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Plac Teatralny, No 


73c, dom W. L. Zabłockiej. 


— Jutro w kościele archi-katedralnym wotywą, 
zwaną Humilavit. 
„= Jutro w kościele Ś-tej Trójcy na Solcu, odbędzie 
SIę wotywa z wystawieniem drzewa Krzyża ś-go. 


— Jutro w kościele $go Ducha przy ulicy Freta od- 
pust Śtej Tekli. — Zaś w kościele Śgo Józefa Oblu- 
leńca N. M. Panny na Krakowskiem Przedmieściu 
Przy Skwerze, i u Śgo Marcina przy ulicy Piwnej, od- 
Dusty Śtej Tekli przeniesione na niedzielę. 
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— F — Jarmarki widocznie chylą się do upadku, 
ostatnia ich godzina niedaleka: takie myśli przyszły 
nam do głowy kiedy wysiadłszy z wagonu przebiegali- 
śmy puste ulice miasta rojącego się dawniej w dni 
Jarmarku różnobarwnym tłumem. Stopniowe zmniej- 
szenie dorocznych tych zjazdów jest następstwem uła- 
twionej kommunikacji, bezpośrednim wynikiem prze- 
Prowadzenia, przez Łowicz linji drogi żelaznej. Jako 

gowisko koni, inwentarza i potrzeb gospodarskich 

owicz mniej poniósł szkody, pod tym względem jar- 
mark $.go Mateusza, dziś tak jak i dawniej nieprze- 
stał być epoką ważną dla ziemian i rolników, dla in- 
ych tylko gałęzi i handlu nedającego jarmarkowi 

Właściwe życie zgiełkowe, gwarne, hałaśliwe, utracił 
zupełnie poprzednie swe znaczenie. 

8 Aby się o tem przekonać dość spojrzeć po Rynku 
tatego Miasta, na którym koncentruje się tego ro- 
zaju jarmarczny handel. Pamiętamy jeszcze czasy 

ma. Y całą przestrzeń placu, dwoma, nawet trzema 

pedami zajmowały drewniane budy mieszczące w s0- 

u tóżnorodne towary. Na tegorocznym i na kilku 

j„tatnich jarmarkach jeden rząd straganów wystarcza 

da Pomieszczenie wszystkiego co zamiejscowi kupcy 

0 Łowicza dostawili. 

zasowe te sklepy po większej części zapełnione 

były obówiem warszawskiego wyrobu, > między pimi 
oma Się tylko z towarem optyk, mosiężnik, i fry- 

Jer Warszawski przybyły do Łowicza z intencją du- 

Prowadzenia jarmarkujących głów do porządku 

į awet pierniki, ów niezbędny jarmarczny towar 
aledwie w dwóch mieścił się sklepach. 

se Krawcy i właściciele megazynów gotowego ubrania 
Jechali się wprawdzie deść licznie ale i ci wątpiemy 

czy korzystne porobią jnterese. I nie dziw. Kto po- 

r ebuje zaopatrzyć się w ubranie woli wydać parę 
ubli'na podróż do Warszawy, gdzie za tańsze pienią- 
ze może mieć towar odpowiedniejszy, bo ma obfitszy 
obór jego przed sobą. 


Dawniej wszystkie te rodzaje towarów sprowadzały 
na jarmark mnóstwo ludzi, co jeśli nie wiele przyczy- 
niali się do zwiększenia obrotu pieniężnego, znacznie 
jednak wpływali na ożywienie i ruch uliczny i tem 
nadawali jąrmarkowi więcej życia i gwaru. 

Tegoroczny jarmark spotkał niebezpiecznego wro- 
ga w ulewnym a ciągłym deszczu, który bez przerwy 
prawie cały pierwszy dzień błotem pokrywał ulice. 

Przed jarmarkiem jeszcze kupcy zagraniczni 
austrjacey i pruscy porobili dość znaczne zakupy ko- 
ni wierzchowych i bydła. Wpłynęło to niewątpliwie 
na podniesienie ceny koni, a Wraz z rzęsistym de- 
szczem sprawiło że po stajennych dziedzińcach i okól- 
nikach snuły się wczoraj rano tylko smutne postacie 
faktorów oczekujących próżno na zjawienie się naby- 
wców czworożnego towaru. 

Dobór koni był jednak i obfity i ładny. Z koni 
wierzchowych odznaczały się kara klacz p. Woto- 
wskiego i koń p. Ostrowskiego. Z koni powozowych 
zwracały na siebie uwagę czwórka p. Wolhiibnera 
z Załęża dużego, konie pp. Skarzyńskiego, hr. Sołty- 
ka oraz p. Motłaszyńskiego z których jeden świeżo 
przywieziony z wystawy. 

Kupcy russcy przyprowadzili też koni dużo, pomię- 
dzy niemi odznaczały się zarówno pięknością jak i ce- 
ną konie Enochina, 

Wołów i bydła rogatego było podostatkiem: za pa- 
rę dobrych wołów płacono około 150 rubli. Owiee 
zwyczajnych do wtorku dostawiono około trzech ty- 
sięcy sztuk. 

Zauważyliśmy także na jarmarku wozy z fabryki 
Straszów celujące dokładnością wyrobu i przystę- 
pnemi cenami. 

Szukającym rozrywek tegoroczny jarmark dał obfi- 
ty ich dobór. Na rynku w kilku budach rozsiadły się: 
Teatr figur mechanicznych, grecki magik i prestidigi- 
tator p. Mas Boetticher z jakąś Mass Victorią odkry- 
wającą przed ciekawemi zas!onę przyszłości; gabinet 
figur woskowych wabiący publiczność jaskrawym na 
froncie umieszczonym obrazem, panorama a raczej ste- 
reoskop służący za pretekst do loterji do której bilet 
kosztujący kop. 25 dawał. prawo wygrania ołówka, 
piórka do zębow lub talerżyka fajansowego wartości 
3 do 5-ciu kopiejek. 3 

Nad tem wszystkiem wysoko wzniósł płócienny 
dach swój cyrk p. Sidoli którego szumne afisze, z wło- 
skim tytułem zapowiadają widzom arcydzieła zręczno- 


ści i odwagi, okazywane. między innemi nawet przez 
trzyletnią dziewczynkę Medeę.j 

Prócz tego wszystkiego w Rynku mieści się także 
teatr pod przewodnictwem p.-Trapszy. Żałujemy że 
niemogliśmy wczoraj posłyszeć komedji Radcy pana 
Radcy utworu p. Dzikowskiego jak twierdzi afisz. 
Komedji tej nieznamy, a przecież wnosząc Z nazwiska 
autora musi to być utwór oryginalny. Pan Trapszo 
z truppa swą tylko kilka dni w Łowiczu zabawić za- 
mierza. 

Nie będę już wymieniał wołu 0 sześciu nogach, ani 
tańców 'charakterystycznych, mającym bawić gości W 
hotelu Polskim, ani harfiarek, ani inuych tym podo- 
bnych zabaw, których długi szereg wymieniać by mi 
przyszło; z tego com napisał można mniej więcej do- 
kładne powziąść wyobrażenie, jakim jest tegoroczny 
jarmark, daleki od owych złotych czasów, kiedy: po 
dziennych trudach, wszędzie. rozlegały się brzęki kie- 
liszków, hulacka piosnka, lub głosy walczących przy 
zielonych stolikach. 


== Dokończenie listy wystawców nagrodzonych na 
tegorocznej Wystawie płodów rolniczych: i <gospodar- 
skich. Z- Oddziału IV-go narzędzi i machin rolni- 
czych. oraz materjałów budowlanych niepalnych. 

Medal złoty: Cichowski Roman. za pługi. Medale 
srebrne: Lilpop i /Rau za młockarnię, Bracia Schol- 
tze i Hantke, za machiny parowe i kotły; Ostrowski 
iSp. za machiny; Worońcow Wejljeminow, za wagi; 
Bothe Robert, za sikawkę. Medale bronzowe; Rudzki 
Konstanty za. odlewy; Fejst. Aleksander, za wyroby 
szczotkarskie z piór dartych według własnego pomy- 
słu; Neumann Hugo, za tkaniny i wyroby druciane; 
Neuman Gustaw za ulepszoną konstrukcję młynka do 
osuszania pszenicy; Jedliński Józef, za wyroby dru- 
ciane.. Listy pochwalne: Unzelt Jakób za, okseft 
wielkich rozmiarów; Polzenius Ferdynand za odśrod- 
kowce; Minter Karo], za wyroby blaszane. Wynagro- 
dzenie pieniężne: Kajper Karol, Kuliński, Grenza 
Franciszek. 

Z nadesłanych przez Cesarsko-Moskiewskie Towa- 
rzzstwo Rolnicze trzech medali, do rozporządzenia 
Komitetu Wystawy, Sędziowie oddziału przyznali me- 
dal srebrny za siewnik rzędowy firmie Lilpop, Rau 
i spółka. 

Wynagrodzenie za orkę otrzymało 7 włościan: >“ 

Z Oddziału V-go budowlanego. Medal' srebrny: 
Lasocki Jan zdun z Warszawy, za nową konstrukcję 
kofli .piecowych. ~ Wynagrodzenie pieniężne: Sikorow- 
ski Franciszek za model płotu przenośnego. List: po- 
chwalny: Wyrzykowski Wiktor Gracjan. budowniczy, 
Hr. Zamojski Józef. Wynagrodzenie pieniężne: 2-ch 
włościan. . W, Konkursie 3-cim. Medale sr, Hr. Plater 
Cezary właściciel cegieini w Ząbkach, potwierdzenie 
medale srebrnego, udzielonego na Wystawie w r. 1867; 
Martini Karol za betony; Sztark Herman, za wyroby 
ślusarskie; i Epsztejn Jan za tekturę smołowcową. 

ZZ WY CRAY DOP O 


„ Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy. | 
W dalszym ciągu ogłoszenia swego z d. 11/23 sierp. 
1870 r. Dyrekcja podaje do wiadomości publicznej, 
że zażądanemi zostały pożyczki w listach zastawnych 
Towarzystwa, jak następuje: Marjanna 19 ślabu Arenz 
2° ślubu Kulesza, Przedm. Praga Nr 214, rs. 4,500; 


2 


| Michalina Trzaskowska, Wanda Aquilino, Bolesław 


Lutostański, ulica Zimna Nr 954, rs. 35.300; Jan 
Drews, ul. Nowowiejska Nr 1754/, rs. 3,000; Win- 


centy Majewski i Jan Rzepczyński, ul. Zielna Nr1432, 


rs. 20,500; Franciszka Kwiatkowska, ul. Zielna Nr 
1425, rs. 6,000; Spadkobiercy Achcika, ul. Twarda 
Nr 11176, rs. 4,000; Legn Krupecki, ul. Koszyki Nr 
17534, b,c, rs. 21,000; Helena Bein. ul. Śto-Jerska 
i Wałowa, Nr 1779, rs. 38,000; Małgorzata. Szul, 


ul. Dunaj Szeroki Nr 146,rs. 3,500; Małgorzata Szulc; 


ul. Dunej Wązki Nr 148, rs. 4,000; Konstaaty Kunic= 
ki, ul. Nowolipki i Karmelicka Nr 2408e, rs. 22,500; 
Izrael Bartman; ul. Sto-Jerska Nr 1782 rs. 30,000 
Wojciech i Józefa. niałżońkowie Kubarsey, ul. Źródło- 
wa, Nr 2638, „rs. 4,000; Dawid Aronwald, ul. Zakio” 


czymska Nr 1859, rs. 5,000. — Warszawa dnia 9(21)* 


września 1870 r. 


— Dyrekcja Warszawskiego Towarzystwa Ubezpie* 
czeń od ognia, podaje niniejszem do wiadomości publi: 
cznej, iż w dniu 19 września (1 października) r. b» 
Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń, rozpoczyna 
swoje działania i ubezpieczenia przyjmować będzie. 
Biuro Towarzystwa mieści się przy ulicy Długiej po 
Nrem 542, w domu Wgo Leopolda Kronenberga. 

A: z 
5 — We wsi Naruszewie w kościele parafjalnym $ę 
Tekli, w pow. słońskim, odprawi się jutro odpust do 
patronki tego kościoła. ge - 
== Niektórzy kupcy Warszawy, powyjeżdżali już 
jarmark do Lipska. PISOS” 
== Warszawa coraz to powabniejszą się staje; nie” 
kiedy nawet może współzawodniczyć z Wenecją. Pod 
czas wczorajszej słoty niektóre ulice pierwszo-rzędne 
przedstawiały widok prawdziwie malowniczy. Woda 
wystąpiwszy z rynszteków załała chodniki i ulice: 
Królewską, Marszałkowską, Próżną i część Wielkie): 
Wejście zaś do ogrodu Saskiego od ulicy Marszałkow 
skiej wygłądało jak przystań, nad którą odważni ŻE” 
glarze oczekiwali pożądanego odpływu. Możeby wat” 
to pomyśleć o zbudowaniu kilku gondol, które bardz? 
by się przydały w podotnym wypadku. > 

= Dziś przez całą noc panował silny wicher, była 
to walka dwóch prądów: zachodniego i wschodniego 
Pierwszy przynosi nam deszcz drugi pogodę. Po cał0" 
nocnej walce wschód zwyciężył, skutkiem tego od ran? 
mamy pogodę. W prawdzie chmury sung się jeszcz i 
po niebie, dle toisg tylko marudery z poprzednich ü 
wracające z głębokiego wschodu, dokąd je prąd zacht 
dni zapędził. Prawdopodobieństwo jest zatem na dzi 
pogody, deszcz może być tylko chwilowy z resztek nie” 
zupełnie jeszcze wydeszczonych chmur. 

— W Warszawie i na Pradze jest domów fronto’ 
wych murowanych 2,360, drewnianych frontówyć” 
937, razem 3,297, oficyn murowanych 2,999 a dre 
wnianych 1,553; oficyn więc jest wszystkich 3,652. 

= Słychać, że chodnik asfaltowy na uliey Smo 
przedłużony zostanie ku Instytutowi oftalmicznei: 
dla dogodności przychodzących po poradę do Tnst 
tutu. i 
= W miedzielę t. j. 25 bom. u Iźraelitów ostat” 
dzień roku 5630 (od stworzenia Świata) zaś; w poDić. 
działek Nowy rók 5631, a zarazem w poniedziałek 
wtorek święta uroczyste zwane ;Trąbki*. je 

== Komedja „Frufru“ przedstawioną zostąnie n 


na 


scenie teatru Wielkiego niebawem po otwarciu odno- 
wionej sali, Otwarcie zaś ma nastąpić w pierwszej 
połowie przyszłego miesiąca. 
(sz 'Wprówadzenie nowej organizacji sądów pokoju 
W'guberbjach zachodnich i południowych odłożone z0- 
stało do jesieni. Organizacja więć ta: w wykonanie 
będzie mogła wejść dopiero w roku 1871. 
== Przedwczoraj byliśmy przypadkowym zbiegiem 
okoliczności na pogrzebie ubogiego człowieka, zmar- 
łego nagle w dnia 19 b. m. u jednego z włościan wsi 
Młocin. Włościanin'ów, którego nazwiska w tej chwili 
przypomnieć sobie nie możemy, przyjął owego bieda- 
ka na nocleg i rano znalaz? go nieżywym. * Spełnio- 
ny jeden uczynek chrześcjański wywołał za sobą dru- 
Bi; od którego poczciwy wieśniak nie uchylił się, spra- 
wił bowiem pogrzeb za własne pieniądze. Na pogrze- 
ie był ów włościanin wraz z żoną, jakiś niemowa 
Przyjaciel zmarłego i.... piszący niniejszy artykuł. 
© (Art. nad.) Zbytecznem byłoby już powtarzać 0 ile 
Jest korzystnem dla niezamożnej ludności zaprowadze- 
nie: kuchen tanich. Mieć zdrowy i czysty posiłek za 
20-a nawet 10 groszy, —czyź można czegoś więcej wy- 
magać? Tembardziej gdy kuchnie tanie jak to sami co- 
dziennie przekonąć się móżemy” ż przyjętego na. się 
zadania w zupełności się wywiązują. Inaczej się je- 
dnak ma z osobami, które przyjęły na siebie, zape- 


wne dobrowolnie, obowiązki: honorowe czuwania nad 


porządkiem 'w tych kuchniach. Owe dyżury (jeśli się 
dziś i odbywają jeszcze), dopełniają same tylko niemal 
panie. - Panowie na dyżury żuvełnie prawie nie przy- 
chodzą. Tak się przynajmniej dzieje w kuchni'Nr' 1. 
Jeżeli więc pisma ogłaszają dotąd kolej nastąpić ma- 
Jących dyżurów, -czy nielepiejby było zamieszczać li- 
stę osób, które na właściwych dyżurach się znajdo- 
wały. * Obowiązek płatny lub' honorowy jest zawsze 
obowiązkiem. © K. F, 

== Dawno zapowiadana i odkładana z powodu nie- 
Pogody, ząbawa loteryjno-muzykalna w ogrodzie Sa- 
skim na dochód ubogich gminy” starozakonnych, od- 
ędzie się w dniu dzisiejszym. Słońce świeciło od ra- 
na; można się więc cieszyć nadzieją, że pogoda tym 
razem nie zawiedzie, a Publiczność warszawska, liez- 
nem zebraniem się, poprze usiłowania i myśl zacną 
na celu mające. 

= W przyszłym: miesiącu pisze! „Gazeta Polska," 
rozpocznie się w Krakowie sprzedaż publiczna książek, 
frazom, rycin, monet i starożytności po Kirchmayerze, 
tóre w Krakowie. znajdują się; zbiory. bowiem wiedeń- 
TR już zostały. wyprzedane. Katalog zbiorów kra- 
owskich ogłoszony. drukiem, obejmuje książki w języ- 
Li szy polskim, francuzkim, angielskim, niemieckim, 


tysiąca; a lubo większa część bez wartości literackiej, 


wszelako znajdują się niektóre ważniejsze; dalej prze-, 


szło 500 monet i medali, kilkanaście sztuk starej por- 


celąny, kilkadziesiąt obrazów. olejnych, a między temi| 
daj Ealing pierwszych mistrzów, jak Guido Reni, Gior- 
owa Tintoretto, Caravaggio, Ostade, Breughel, Micha-, 
towski, Rafael-Mengs, Wouverman, przepyszny wielki 


pastel portretu Stanisława Augusta, przypisywany 
Marteau, tudzież prace kilku niewiadomych artystów, 
zbiór rycin, i wiele innych przedmiotów sztuki. 
„== Opuścił prassę drukarską zeszyt drugi publika- 
cji, p.t „Wojna * ą zeszyt drugi p 
= Zeszyt XXlszy Pamiętni 
z draku. * y zy Pamiętników Szatana, wyszedł 


skim, hiszpańskim, łacińskim, w liczbie przeszło . 


= Öd kilku dni gości w Warszawie p. Friemann 
skrzypek<solista, ` znany z kilkarotnych wystąpień 


-w koncertach. 


== Pan Kazimierz Okolski kompozytor i nauczyciel 
muzyki, powrócił z gubernji płockiej. i 
— Zaonegdaj, w cyrkule Sobornym, z okna mieszka-- 


„nia szewca Ważyńskiego, z 2go piętra domu N* 269, 


spadła niewielka doniczka z kwiatami i uderzyła nie- 
szkodliwie przechodzącego przez ulicę żołnierza dy- 
missjonowanego, Szołagina. Sprawa z powodu tego 
zdarzenia” rozpoznaje się w Wydziale policyjno-sądo- 
wym. 
Am W cyrkule Wolskim, dorożkarz N9 307, na rogu 
ulicy Leszna i Rymarskiej, przewrócił przechodzące- 
go Pawła Witkowskiego, krawca, nie zrządziwszy mu 
żadnej szkody. Dorożkarz aresztowany, w celu uka- 
rania podług prawa. (Gaz: Polic:) 
CZCI RZECZ > DRE 
+ Jutro jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Antoniego Dobrzańskiego b. Naczelnika Sekcji 


"Fiskalnej w b. Rząd: Gubern: Warsz:, òraz za matkę 


jego ś. p. Gertrudę Dobrzańską, ódprawi się o godzi- 
nie 9tej rano, Msza żałobna w kościele Przemienie- 
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na które pozosta- 
ła wdowa z synem, córką i bratem zmarłego, żapra- 
szają. 276084 © 651 

+ Rodzina ś. p. Edwarda Darewskiego Weryhy, 
Rzeczywistego Radcy Stanu, oświadczając znajomym 
i przyjaznym jemu najczułsze podziękowanie za liczne 
zgromadzenie się na pogrzeb, ma zaszczyt uwiadomić 
że. nabożeństwo, „za. duszę. zmarłego, odbędzie się 
w kościele Ś-go. Krzyża; jutro. 0 EENS 10-tej. 


+ Laura z Btodowskich Enochowa, żona Radcy 
Tajnego b. Sekretarza Stanu J. O. K. Mości, dziś w no- 
cy zakończyła życie. 

"+ W dniu 20 września r. b., oddał Bogu ducha 
ś. p. Franciszek Teresihski, subjekt handlu. Nawy- 
prowadzenie zwłok w dniu 22 września, 0 godzinie 
Btej "po południu, % kaplicy szpitala ewangelickiego 
na cmentarz powązkowski, w dniu następnym na ża- 
łobną wotywę o godzinie 1Otej'w kościele Panny Ma- 
rji, na Nowem-Mieście odbyć się mającą, zaprasza się 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. —7608— 005: 

+ Dziś o godzinie 12-tej w południe zako ńczył ży- 
cie Ś. p. Antoni” Roszkowski, b. Kassjer Lombardu 
przy Magistracie Miasta Warszawy, a ostatecznie 
emeryt i właściciel domu. MidsT 

$ W: dniu dzisiejszym nad ranem, o godzinie 4ej 
bolesny cios dotknął Antoniego i Anielę Madalinskich, 
przez żgon* jedynego ich syna Marylcia.  Ośmioletni 
ten chłopczyk przy szybko rozwiniętych zdolnościach 
umysłowych, obiecywał “dla rodziców pełną szczęścia 

i pociechy przyszłość, i niezbadane wyroki Najwyżse- 
go, powiększyły nim grono aniołów. —7639— 


—= „Rus. Wied.“ donoszą, że 30 sierpnia o godzi- 
nie 84 wieczorem przybył do Moskwy ze Smoleńska 
pierwszy pociąg pasażerski kolei żelaznej moskiewsko- 
smoleńskiej, Tym pociągięm przyjechali konstrukto- 
rówie kolei, naczelnik inspekcji, dyrektor i inni ofieja- 
liści zarządu 'tej kolei. O 148 wiorst od Moskwy, na 
przystanku Borodyńskim pociąg zatrzymał się, i pasa- 
żerowie udali się piechotą do położonego na polu bo- 
odyńskim klasztoru żeńskiego, gdzie byli przyjęci 
z obrazami i chlebem z solą. Następnie, po wysłu- 


chaniu nabożeństwa dziękczynnego z powodu ukończe- 
nia budowy kolei moskiewsko-smoleńskiej, pociąg wy- 
ruszył w dalszą drogę. W Możajsku zastawiony był 
obiad dla pasażerów, podczas którego wniesiono toast 
na cześć Najjaśniejszego pana i domu Monarszego. 
Z Możajska pociąg wyruszył i przybył do Moskwy, 
jak powiedziano wyżej, o godz. 84 wieczorem, wypra- 
wiony będąc w celu zawiadomienia ministerstwa 0 u- 
kończeniu całej drogi z Moskwy do Smoleńska. Dro- 
ga ta, jak się spodziewają, odebrana będzie przez 
kommissję rządową między 5m i 7m września, a ruch 
pociągów pasażerskich rozpocznie się 10go OE. 
D. W. 


— „(ołos'* zapewnia, że akta lustracyjne w guber- 
njach: Wileńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Miń- 
skiej, będą ostatecznie sporządzone po części w końcu 
bieżącego, po części zaś w początku przyszłego roku. 
„Ułożenie ich w innych guberniach Północno zachodnie- 
go kraju rozpocznie się nie pierwej jak w 1872 roku. 

—- Według zapewnienia ,,Peterb. Listka,'* dozwolo- 
'no panu Mafiejewowi zbudować w Petersburgu stały 
teatr narodowy w ogrodzie Jusupowa. 

m „Peterb. Listok* donosi, że wliczbie wielu fran- 
cuzek, które emigrowały z Paryża z powodu wojny, 
przybyły pomiędzy innemi do Petersburga: znakomi- 
ta Cora Pearl; występująca przedtem na scenie teatru 
„Palais Royal“ w roli amorka w operetce Offenbacha 
„Orfeusz w Piekle;* i Leonida Leblanc, wcale dobra 
"aktorka, grająca w ostatnich czasach w teatrze „Cha- 
telet:“ 

APESE ETS E PETE TO E OE ERTO AE ESTEET 
Wiadomości Polityczne, 
21 Września. ; 
=, Dla zapobieżenia szerzeniu się zarazy bydlęcej, 
intendentura armji pruskiej, poleca między innemi, 
ażeby bydło przeznaczone na rzeź dla wojska, bito co 
prędzej i mięso peklowano. 

xy Około Marsylji w tych czasach schwytano sta- 
tek pruski, który płynął pod obcą flagą. Zdobycz tę 
przystawiono do portu, a osadę statku zaliczono do 
kategorji jeńców wojennych. 

xx Pod Sedan kapitulował także między innemi 
znakomitościami b. cesarstwa, hr. Montauban, syn 
ministra Palikao. 

x Karabiny zdrożały: jestto naturalny skutek 
zwiększonej ich konsumcji. W Paryżu teraz, za ka- 
rabin Chassepota, fabrykanci każą sobie płacić 25 
franków. Rząd obstalował u ruśnikarzy paryzkich 
różnej broni za 20 miljonów. 

x» Amerykański jenerał Rypley ofiarował swoje 
usługi rządowi francuzkiemu. Jenerał odznaczył się 
obroną Charlestown w czasie wojny północy z po- 
łudniem. 

xw Obecni w Paryżu szwajcarzy uorganizowali się 
stosownie do okoliczności; jedni zamierzają pełnić 
obowiązki służby straży ogniowej a drudzy, łącznie 
z kobietami, mają pracować w ambulansach. 

„”„ Paryż, według najnowszego obliczenia, potrze- 
buje na dzień 60—80 miljonów litrów kwart wody 
do picia, gotowania i mycia się. Za podstawę owego 
allie ania przyjęto ilość wody w rezerwoarach miej- 
skich. 

w w, Każdy fort paryzki, każda reduta ma swego jał- 
mużniką. Mr. Darboy zalecił duchowieństwu, aby 


zawsze gotowe było udzielać pomoc moralną i religijną 
walczącj m. 
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«a Pierwsza walka pod Paryżem stoczoną została 
w dniu 17 b. m. 

Jenerał Trochu polecił komendantowi Franchett 
ażeby wymaszerował na rekonesans pod Cróteil, ską 
doniesiono o pojawieniu się Prusaków. 

Franchetti więc ze szwadronem eklererów konnych, 
wyruszył w drogę i na zaułku Pompadour, spotkał 
błękitnych huzarów gwardji królewskiej, Eklerety, 
ujrzawszy huzarów rozpoczęli na nich szarżę i zmusili 
do odwrotu. W potyczce tej zwyciężeni stracili sie- 
dmiu żołnierzy i kilkanaście sztuk broni. Szwadron 
eklererów powracając z pod Crćteil przez bulwary 
oklaskiwanym był z zapałem przez tłumy. 

+ «x Wszyscy oficerowie 4-go pułku strzelców afry- 
kańskich, nie chcieli dać słowa, podczas kapitulacji 
Sedańskiej, że przeciw Niemcom w tej wojnie walczyć 
nie będą; oddali się zatem w niewolę. Takich oficerów 
było więcej, i nięktórzy z nich prowadzeni do Niemiec 
umknęli, i wstąpili znów w szeregi.  Trzynastu ofi- 
cerów i 235 żołnierzy z 56go pułku piechoty fran- 
cuzkiej, przedarło się z pod Sedan, i dostało się do 
Mezieres. 

xs Na Montmatre  (Buttes Montmatre) ustawione 
są baterje z dział sięgających na 8 kilometrów, to jest 
przeszło va milę odległości. 

„+ „Daily Telegraph“ podaje wiadomość mało praw- 
dopodobną, że dnia 15 b. m, (przed tygodniem) Can- 
robert przedarł się z Metz z 6,000, w kierunku Sedan. 
kas». Per angielskie lubią,. przed innemi nadzwyczaj- 
ności. l 

xx Urzędowa depeszą Favra do Lyonsa, żadnej już 
nie zostawia wątpliwości, że blokada na morzu Półno- 
cnem została zniesioną. 

„*„ Po Epernay, obecnie St. Dizier zapłaciło 500,000 
fr. zą to, że mieszkańcy jego strzelali z okien i dachów 
do przechodzącego wojska pruskiego. 

„ „ Według nowego rozporządzenia wydanego przez 
rząd tymczasowy we Francji prefekci nie mają ani czyn* 
nego, ani biernego prawa wyboru do konstynuanty. 

„ „Król wirtembergski ozdobił Najjaśniejszego sprzy: 
mierzeńca spwego Króla pruskiego orderem Zssługi: 
Jenerał Suckon powiózł do głównej kwatery, wielki 
krzyż tego orderu. Niemożna już mówić o nich: „ils 
travailleut pour le voi de Prusse.“ 


xx Jedna z gazet donosi, iż północno-amerykań* 
ski kapitan Papafi, wynalazł nowy optyczny nocny 
telegraf przenośny, i o sprzedaż wynalazku swego 
wszedł już podobno w umowę z pruskim wojennym 
ministerjum. Doświadczenia czynione ztym nowym 
telegrafem wykazały wielką jego praktyczność i ka” 
pitan Papafi miał już zań część pieniędzy uzyskać od 
rządu pruskiego naprzód. 

xx Wiedeńskie ministerstwo wojny rozporządze” 
niem sankcjonowanem przez cesarza z d. 20 z. m. 
przyjęto dla użytku C. K. armji rewolwer sześcio-strza” 
łowy odtylcowy z fabryki Leopolda Gassera. - Bronią 
tą zaopatrzeni będą wszyscy oficerowie pełniący slu- 
żbę konno, jakoteż rodzaje jazdy, które nie mają kara” 
binków. 

«'« Na prośbę szwajcarskiego stowarzyszenia mię” 
dzynarodowej pomocy (popieranego przęz rząd szwaj” 
carski) przepuszczono swobodnie 600 kobiet i dzieci 
przez pas oblężniczy około Strasburga. 

*, Znowu kilka transportów jeńców francuzkich 
przybyło do Poznania, tak, że ogólna liczba wynćsi 


może około 6,000. Pomiędzy jeńcami znajdują się i 
tacy, którzy odbyli wojnę krymską, kampanją włoską 
i meksykańską, 

+*„ Do 28 wrześniaodbędą się w Paryżu wybory do 
Rady municypalnej w Ljonie dokonano ich już 15 b. m. 

w”*„ Wanderer dowiaduje się, jak utrzymuje, z pe- 
wnego żródła, że w kołach wojskowych zamierzono 
pomnożyć jazdę austrjacką i to nie mniej ni więcej 
jak siedmnastoma pułkami, które zupełnie na nowo 
mają być utworzone. 

(Gaulois, Ind. belge, N. Al. Ztg.) 


Ostatnie Wiadomosci Polityczne. 


Południowa stroną Paryża najpierwej stała się wi- 
downią walk, które o losie stolicy rozstrzygnąć mają. 
Po drobnych utarczkach rekonesansowych, po rozpra- 
wie większego nieco znaczenia wd. 17 b, m., 0 któ- 
rej wspominaliśmy wczoraj, stoczoną nareszcie Zo- 
stała bitwa na lewym brzegu Sekwany, w miejsco- 
wości nazwanej Montery, a pod tą nazwą wcale nie 
istniejącej. Telegram mówi o zmuszeniu prusaków do 
odwrotu za rzekę; pole bitwy zatem znajdować się 
musiało nie daleko od Sekwany. Miejscowości Món- 
tery nie znaleźliśmy. Jest tylko na karcie Monbery 
półczwartej mili na południe od Paryża. Leży on» 
wprawdzie półtory mili od rzeki, ale wnosząc ze 
wszystkiego, miasteczko to przyjąć trzeba za bojowi- 
sko walki pomyślnej dla Francuzów. Bitwa rozpo. 
częta pod Montlhóry mogła się zakończyć bliżej 
rzeki, w tak jaż małej odległości, że cofnięcie się za 
Sekwanę było dla Prusaków nieuchronną koniecznością, 
jeżeli tylko akcja, jak to donosi telegram, wypadła 
pomyślnie dla Francuzów. 

Uważając nawet zwycięztwo za niewątpliwe, tru- 
dno mu jest nadać większe, poważniejsze znaczenie 
nad to, jakie mu zapewnia moralny wpływ na żołbie- 
rza, przywykłego od początku kampanji do samych 
tylko klęsk. Piętnoście tysięcy Prusaków wypartych 
Jednego dnia powróci na drugi dzień w zdwojonej 
Bile j nuskuteczni jaż wtedy bez oporu, to, czego 
W dniu poprzednim dokonać nie mogło. Nie sądzimy 
aby Francuzi przy słabości sił swoich, zdolnych dzia- 
ać skutecznie w otwartem polu, mogli stawiać czoło 
Całym korpusom pruskim. W stronie południowej stoi 
Wprawdzie korpus Ducrot, oparty o Meudon i Sceaux; 
siłę tę, idąc za dziennikami zagranicznemi, podaliśmy 
Wczoraj na 80,000 ludzi, ale biorąc nawet. cyfrę jako 
Diewzruszoną, nie znajdziemy w niej więcej nad 30 
ySięcy: regularnego wojska. Trudno jest, z taką siłą 
oddalać się od najdzielniejszej swej podstawy, to jest 
fortów ną jakie 4 mile od Paryża i narażać się na 0- 
toczenie przez Prusaków, którzy mogliby łatwo wziąć 
JĄ we dwa ognie od Corbeil i Choisy z północy i 
Z poładnia od Fontainebleau dokąd już 15-go zdążał 
s. Następca Tronu pruskiego. Stawianie czoła. pru- 
sakom przechodzącym Sekwanę w takich okoliczno- 
ściach byłoby nierozsądkiem, szaleństwem, chyba by 
Wojska organizowane za Loarą i Saóną były jaż zu- 
pełnie gotowe do; boju i znajdowały się już w mar- 
Szu, Pod tym względem zaś to tylko z jakąkolwiek 
pewnością „powiedzieć możemy, iż przed tygodniem 
Już około Tours, konsystował oddział dwudziestoty- 
sięczny; ale jak się zdaje przeznaczeniem jego mogło 
yć jedynie osłanianie nowej stolicy od silniejszych 
podjazdów pruskich, 

Dziś sądzimy, że armją broniąca Paryża nie powin- 
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na się zbytnie oddalać od fortów. Przepbawa przez 
rzekę może być wzbranianą tylko bezpośrednio przy 
samej rzece, zanim KOWiAŁY na danych punktach zdo- 
łają fronty swe porozwijać. 

Chwila przeprawy przez rzekę jest zawsze najnie- 
bezpieczniejszą, przeciwnik powinien tylko z niej jako 
najprędzej: korzystać, ale jeśli działa szpiesznie zener- 
gją może mniejszemi siłami nawet znakomite odnieść 
korzyści. Zapomnieli o tem, a raczej pamiętać nie 
chcieli generałowie francuzcy nad Mozellą, gdzie naj- 
doskonalsze pozycje same niejako prosiły się, aby 
z nich korzystano, skoro już raz dopuszczono się grze- 
sznej zwłoki z odwrotem na Paryż. r 

Dzienniki podają już i podawać będą wiadomości 
o przebywaniu Sekwany przez prusaków, o drobnych 
utarczkach i rekonesansach, o niszczeniu dróg żela- 
znych około Paryża. Wszystkie te drobne wypadki 
dotychczas koncentrują się w stronie południowej, Są 
one tak konieczne i nieuniknione tam, gdzie dwa woj- 
ska nieprzyjacielskie stoją w obec siebie, że nawet bez 
doniesień można je uważać za rzeczywiście nastąpio- 
ne, i wiadomości o nich nie mogą obudzać żadnego 
żywszego interesu. Powodzenie oręża w tego rodzaju 
działaniach, nie ma żadnego znaczenia i wpływu na 
ogólny bieg rzeczy. Tak np. dzisiejsze wiadomości tele- 
graficzne donoszą o szczęśliwej potyczce ochotników 
z dragonami pruskiemi pod Melun, o utarczkach pod 
Chatillon, o strzałach słyszanych jakoby od strony 
Clamart i Meudon o przejściu Prusaków pod Choisy 
le Roii t. p. Nad te wszystkie szczegóły ważniejsze 
byłoby wyjaśnienie rozprawy pod Montlhery, które ju- 
tro już najdalej nadejśćby powinno. 

W bitwie, jeżeli ona nastąpiła pod Montlhćry przyj- 
mować mogły udział pułki pruskie, które przeszły Se- 
kwanę przy Ablon, pod osłoną  baterji w Villeneuve i 
przy Juvisy. Posuwając się na zachód dla bezpie- 
czeństwa w jak największej odległości od miasta, a 
więć?z pochyleniem ku południowi mogły one łatwo 
spotkać pod Montlhćry przewążne siły francuzkie i 
zmuszone były przed niemi ustąpić. Można także przy- 
puszczać, że Prussacy szli z Południo-Wschodu od Me- 
lun i Corbeil, kierując się na Wersal. Oba te domysły 
mają za sobą podobieństwo do prawdy. Francuzi, któ- 
rzy zaszli drogę nieprzyjacielowi, należeć musieli do 
lewego skrzydła Jen. Ducrot. 

Prusacy czując potrzebę skoncentrowania jak naj- 
większych sił pod Paryżem, zabierają się energicznie 
do twierdz. Toul obsaczone obecnie zestało przez 
dwie dywizje. W Strasburgu podobno już d. 16 b. m. 
zrobiono początek wyłomu. Straszne bombardowanie 
w nocy z 17:go na 18-sty, może być już jednem z 0- 
statnich środków wywarcia moralnego przymusu na 
garnizonie i ludności, przed przystąpieniem do sztur- 
mu. Landwera, która zajęła Colmar i Mulhouzę, 
zbliża się ku Belfort, twierdzy niewielkiej ale silnej, 
zbudowanej według systematu rozległych, wzajemnie 
nawet ogniem karabinowym wspierających się fortów. 
Bitche od 11 b. m. znosi już bombardowanie; bronio- 
ne jest przez 2000 ludzi. Pierwszego dnia zaraz mia- 
steczko położone u stóp fortecy, zostało w połowie 
zniszczone. Twierdza prócz pożaru żadnej zresztą 
klęski nie doznała. Podobno 20 tysięcy niemców 
stoi pod murami tej warowni, podobniejszej raczej do 
pojedynczego fortu niż do fortecy. Nakoniec i Metz 
po granatach któremi od 12 dni jest już ostrzeliwane, 
doczeka się teraz wielkich pocisków. W tym celu spro- 
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wadzane.są ciągle jegzcze działa pozycyjne. Depesza 
z Luksemburga z 18 b. m. przewiduje, że lada chwila 
ogień rozpoczętym zostanie. Bazaine pomimo to trzy- 
ma się wytrwale i jeżeli istotnie prusacy oddzielili 
jakie siły pod Paryż, to wkrótce może marszałek 
znajdzie sposobność do nowych usiłowąń. 
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„Indépendence belge“ zamieszcza w ostatnim swoim 
numerze, trzeci z kolei artykuł p. t. „Trwały pokój“ 
Nie znajdujemy w nim jednak żadnych nowych wios- 
ków, ale raczej napotykamy pelemikę niemieckiej pra- 
sy z belgijskiem dziennikiem. Polemika ta nie zasłu- 
giwałaby może na szczególią uwagę, gdyby nie stwier- 
dzała zapamiętałości dziennikarstwa niemieckiego, 
przejawiejącej się, jak przyznaje sama „Indep. belge“ 
w formach grubijańskich i obelżywych. Powodem do 
fak krańcowej postawy prasy niemieckiej, jest jak się 
łatwo domyśleć jawnie wypowiedziane przez autora 
powyższego artykułu, potępienie zachcianek anneksyj- 
nyc, które mają jakoby dać jedyną rękojmię „trwałe- 
go pokoji.“ Aator raz jeszcze zastanawia się nad wa, 
runkami tego pokoju i odzywa się w następujący 
sposób: 

„Czytając pewne niemieckie dzienniki i pewne listy 
któreśmy odebrali, zdawałoby się, że warunkiem sine 
qua non utrzymania pokoju i bezpieczeństwa Niemiec, 
musi być zupełne osłabienie Francji. Zamiast Francji 
silnej, zdolnej do odegrania poważnej roli w harmonji 
państw europejskich, Niemcy chcą Francji: przyprowa- 
dzonej do bezsilności, słowem Francji, któraby prze- 
stała być Francją. 


Jeśli taki istotnie płan ułożono, zapytujemy się czy 
przyłączenie do Niemiec Alzacji i Lotaryngji przyczy- 
pi się do jego urzeczywistnienia. Niema wątpliwości, 
że utrata tych dwóch prowincji byłaby dla Francji ció- 
sem z pod którego kraj ten nie prędkoby się podniósł 
Ale czyż z tego wnosić należy, że toby nigdy nie na- 
stąpiło? Meżemy być pewni, że Francja nie tak ła- 
two wyrzekłaby się nadziei odzyskania prowincji da- 
wniej przez siebie zdobytych i zasymilowanych do te- 
go stopnia, że Niemcy w razie anneksji nie miały na- 
wet zamiaru zapytywać ludności alzeckiej i lotaryng- 
skiej o zdanie w przekonaniu, że głosowanie nigdyby 
do aneksji nie doprowadziło, Francja więc liczyłaby 
na odwet; z drugiej znów strońy przypuszczają Niem- 
cy iż odwet ten będzie niemożliwyo. Ale na jakiej za- 
sadzie opiera się to przypuszczenie? Francja pozba- 
wiopa nawet Alzacji i Lotaryngji, pozostałaby zawsze 
wielkim narodem- z trzydziestoma kilkoma miljonami 
mieszkańców i obfitemi. zasobami materjalnemi i mo- 
ralnemi. Ci eo sobie tuszą, że. zmniejszywszy i poni- 
żywszy Francję nie będą potrzebowali obawiać się jej, 
zapominają, że po bitwie pod Jeną, Prusy słabsze były od 
Francji pozbawionej Alzacji i Lotaryngji;  zapomivają, 
że ta słabość uważana przez pierwsze. cesarstwo za 
nieuleczoną, nie była przeszkodą do zapisania w hi- 
storji dat 1813, 1814i 1815, potem 1866 nareszcie 
1870. 


Stanąwszy na punkcie wyjścia terytorjalnych kom- 
pensat, do których prasa niemiecka zdaje się przywią- 
zywać tak wielką wagę, można dojść do innego Jeszcze 
wniosku, Okaże się wtedy, że jeśli rozbiór Francji ma 
zapewnić bezpieczeństwo Niemiec, przyłączenie Al- 
zacji i Lotaryngji może być nie wystarczającem. Trze- 
ba zatem zestosowąć w całej ścisłości mniemane pra- 


wo wojny i oddać zwyciężonego na łaskę i niełaskę 


zwycięzcy. Ponieważ rozbiór Francji nie zabezpiecza 


Niemiec od przyszłego odwetu, trzeba będzie 'zdecy- 
dować się na zupełne jej zniszczenie czy to za pomocą 
ostatecznego. rozdrobnienia terytorjum, czy też przez 
przyłączenie całego kraju do państwa germańskiego. 
Kto wie nawet czy nie wypadłoby posunąć ostrożności 
aż do wyludnienia Francji! ODW 

Nie potrzebujemy dowodzić o ile takie brutalne zá- 
łatwienie kwestji, jest chimerycznem, nie, dającem się 
nigdy urzeczywistnić, a przedewszystkiem niezgodnem 
z.duchem- Niemiec tąk słusznie się chlubiących swoją 
cywilizacją! 

Rozwinąwszy ten temat, autor kończy temi słowy: 

„W interesie Francji, Niemiec i świata. całego leży 
zapomnienie uraz podbudzonych przez systemat upa- 
dły, pogodzenie szczere i przyjaźń dwóch ludów które 
się na siebie rzuciły, W takich tylko warunkach uwie- 
rzymy w trwały pokój, a Niemcy kiedyś same sobie 
powinszują, że potrafiły się okazać. sprawiedliwemi 
w zwycięztwie, * 

Gotowość. okazana przez kanclerza Związku półno” 
cno-niemizckiego do traktowania z pauem Juljuszem 
Favrem, reprezentującym rząd francuzki, widocznie 
niespodzianie zaskoczyła prasę. niemiecką. „Nord. 
Allg. Ztng.*. dość ostrożnie się o tym fakcie odzywa; 
nie ustępuje ona jednak odrazu .z dawnego punktu za” 
patrywania się i wskutek tego dochodzi do, dziwa” 
cznych, nawet śmiesznych wniosków. Oto, próbka ro- 
zumowania ministerjalnego organu. Re 

„Postawa kanclerza związkowego <zgodna jest z pe- 
wnikiem, żo rządy związkowe nie rościły i nie Tosz- 
czą pretensji do mięszania się w sprawy wewnętrzne 
Francji, a mianowicie w kwestję ukonstytuowania no- 
wego rządu w tym kraju. Z tego można: wnosić, Ż£ 
rządy związkowe uznają Rzeczpospolitą i gotowe: 84 
z nią traktować jeśli tylko pokaże, że ta forma rządu 
jest życzeniem Francji, i kraj istotnie reprezentuje. 

Inaczej się rzecz ma gdy idzie o zabezpieczenie 
działań wojennych, i utrzymanie prawidłowego 28” 
rządu na zajętem terytorjum. Tam okazuje się nið- 
zbędnem uznanie jedynie władz cesarskich w rozmal- 
tych gałęziach administracji, gdyż te są tylko odpo” 
wiedzialaemi przed związkowemi i posiadają sankcję 
prawaą.'* 

Wyznajemy, że trochę trudno nam zrozumieć zwrot 
berlińskiego» dziennika, który zaczął od narzekania, 
žo mie ma z kim traktować, następnie jeden: tylko 
rząd uznawał, a w końcu gotowym jest mieć zdwó” 
ma rządami do czynienia. 

Jeśli Niemcy w tym razie nie wiedzą czego chc 
śmiało powiedzieć możemy, że Francja wie czego nie 
chee’ Przytoczymy tu słowa „Debatów* najumiarko” 
wańszego z dzienników francuzkich, załecając ich od- 
czytanie tym co na chwilę przypuścili, że iutróniza” 
cja Napoleona III-go była rzeczą możliwą. : 

„Mówiliśmy jaż z goryczą w sercu, że Francja me 
może nie przyznać, iż przez dwadzieścia lat była re” 
prezentowaną przez cesarstwo, i że ci nawet którzy 
z tego powoda cierpieli, rumienili się, nie mogli je” 
dnak otrząsnąć się z solidarności. Zaprawdę, aniśmi, 
przypuszczali, że w chwili gdy to wychodziło z po 
naszego pióra, „dostojne świadectwo* potwierdzi na* 
sze wyrazy. 

Niech wszyscy francuzi przeczytają raport, złoż0” 
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ny „przez p.. Bismarcka królowi pruskiemu, o-widze-:; wet wpływ papieża nie wystarczał dla powstrzymania 


niu się z człowiekiem którego 10 miljonów głosów 
okrzyknęło cesarzem. Dowiedzą się z niego że ce- 
sarz nie jest winnym ani odpowiedzialnym za wszyst- 
kie obecne klęski. 

Dowiedzą się, że według raportu urzędowego mi- 
nistra pruskiego, cesarz ubolewsł nod nieszczęściami 
tej wojny i. utrzymywał, że osobiście jej sobie nie ży- 
czył, lecz ustąpił przed naciskiem opińji publicznej 
we Francji. l 
„ Wyrazy te pozostaną w historji, -wyzywające konie- 
cznie klasyczne wspomnienia.  Adsum:quż'feci, in:me 
convertite ferrum. Tak się zawsze mówi, gdy się chce 
umicrać za ocalenie innych, a szczególniej tych któ- 
rych się zdradziło i zgubiło. Ale cóż powiedzieć. o 
człowieku w którego ręce naród ślepo oddał władzę 
bez granie, a który przemawia do zwycięzcy, składa- 
lac miecz u nóg jego:. To nie ja— to. Francja! 

Nie lubimy obelg. Gdyby upadek dekonał się z.go- 
dnością, potrafilibyśmy go uszanować. Ale że ten, 
którego zbrodniczy kaprys i potworny egoizm wcią- 
gual nas w przepaść, czyni nas za to odpowiedzialne- 
mi, i obgrcza nas, nietylko karą ale i winą, uważamy 
to za najstraszniejszą ekspiację jaką tylko Nemesis mo- 
gła na nas nałożyć za długą cierpliwość i za godne 

ary, wspólnictwo. - 

Więcej nic nie powiemy, niech Francja czyta i są- 
dzi. A choćby nam kiedykolwiek wspomniano o po- 
wrocie podóbnych popiołów... jesteśmy spokojni.“ 

ząd anstrjacki źle przyjął wniosek Rechbauera po- 
stawiony ną sessji poniedziałkowej Reichsrata co do 
odroczenia posiedzeń. Namiestnicy krajowi: Lesser, 
Pillersdorf i Poche, otrzymali dymissję za głosowan e 
Popierające wniosek. Austrja nieopatrzywszy się na- 
wet, wstąpiła w ważną fazę polityczną. Wymagania 
Niemców są, coraz większe. Pomimo liberalizmu, dą- 
żenie, do centralizacji sięga po za rozumny kres na- 
znaczony przez interes państwa. Zwycięztwa pruskie 
znajdują sympatyczne oddźwięki. w sercach niemców, 
rozrzuconych na całej zachodniej granicy Austeji. Nie 

lko dziennikarstwo, ale i korporacje, zgromadzenia 
mtelligencji i zebrenia polityczne głośno żeznają swę 
Jednorodność i duchową wspólność z Niemcami, któ- 
rym się tak:dobrze-powodzi. = Wszystko to powinnoby 

ać dworowi wiedeńskiemu wielce do myślenia i wy- 
rwać go ostatecznie, nieodwołalnie z postawy dwuli- 
Cowej, drżącej, niepewnej, jak eksperyment nie wpra- 
Vrieg jęszcze studentą, Że dwór wiedeński raz zde- 

Ydowaszy się na stanowcze działanie, nie może już 
marzyć o centralizmie, któżby tego nie widział, a 'wi- 

Ząc nie ostrzegł Austrji, spychanej coraz” bardziej 
Z germańskiej swej podstawy. Uwagi powyższe wywo- 
tala wiadomość 0 rezolucji przyjętej dnia 18-go b. m. 
W Krems przez partję postępowców niemieckich a opie- 
Wającej „,że Rząd powinien na nowo zawiązać z Niem- 
Cami węzły, jakie poprzednio łączyły niemieckie pro“ 
wneje Austrji z całym związkiem, Czyli że w gra- 
nicach lóyalności austrjackiej, rezolucja ti dopomina 
Się, aby. Austrja była napowrót niemiecką i nie prze- 
stałą być centralistyczną, Ciekawe jest zachowanie 
Się WAĆ austrjagkiego w obec powyższego żądania. 

Zwłokę w operacjach wojennych wojsk włoskich 
przeciwko Rzymowi, objaśniała obawa Włochów o u- 
Szkodzenie przyszłej ich. stolicy; papiezcy żołnierze 
nie chcieli bowiem oddać miasta bez walki, czując się 
dotknięteni w honorze wojskowym. Zdaje się, że na- 


Łezużytecznego krwi rozlewu. Według telegramu z d. 
19-go, jenerał Cadorna zamierzał otoczyć Rzym ze 
wszystkich stron, z wyjątkiem zamieszkałej przez. pa- 
pieża Citta Leonina, czyniąc -tym sposobem 'przypu- 
szczenie szturmu .zbytecznem. .- Wczorajsza depęsza 
doniosła o ostatecznem zajęciu wiecznego miasta. 
Szczegółów dotychczas nie posiadamy: 

Z Lizbony piszą do „Irucac Bat*, że w Portugalji 
przesilenie ministerjalne trwa ciągle, i żę wielkie jest 
wzburzenie pomiędzy ludem. 

(T. W..B. Jour. des. Dób., Kóln. Ztg, Nord. Allg. 
Ztg, La. Liberté, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.) 


Wiadomości Telegraficzne. 


Petersburg 20-go. „Journal de St.-Petersbourg* 
zastanawia się nad odpówiedzialnością jaka ciąży na 
Napoleonie z* pówoda obecnej wojny i mniema, że 
Napoleon jest istotnym sprawcą wojny, za którą ró- 
wnież i Francja z łagodzącemi jedynie tylko okolicz- 
uościami, współodpowiedzialną: być musi. : Dziennik 
spodziewa się, że wkrótce już z należytego uznania 
konieczności i uwzględnienia honoru stron wojających, 
wyniknie pokój, który położy koniec dalszemu rozle- 
zowi krwi. Na innem miejscu „„Journal'* pochwała 
cyrkularz.Favra, za to, że ostateczne. rozstrzygnięcie 
pozostawione w nim jest woli samego narodu, mającej 
się objawić przez konstytuantę i uważa (spodziewą- 
ne?) widzenie się Fayra z Bismarkiem za Szczęśliwy 
wypadek, 

Wiedeń 20 wieczór. Widzenie się Favra z Bismar- 
kiem” nastąpi pojutrze (dziś). 

Petersburg 19.  Oczekują tü Thiersa jutro lub po- 
jutrze. 

; Paryż 20. Potwierdza się wiadomość, że Thiers 
przybył do Tours. 

Berlin 19. „Kreuzzeitupg* zaprzecza pogłoskom 
o blizkim powrocie króla z Francji. Według źródeł 
wiarogodnych, widoki pokojowe wzmagają się. 

Łondyn 19. Thiers odjechał do Francji. (Komu 
tu wierzyć?) 

Genua 20. Mazzini stawiony będzie przed” sąd 
przysięgłych. Pod Aleksandrją spodziewają się silnej 
koncentracji wojsk. 

Florencja 20. Semard przybył w missji nadzwy- 
czajnej.: Ma: on starać się o skłonienie Włoch do po- 
średnictwa. Zaraz po przyjeździe widział się z Lan- 
zą i Viscontim. 

-Kopenhaga 20 po południu, ` Sześć francuzkich fre- 
gat pancernych i dwie korwety przepłynęły dziś po 
południu Kórsór i zarzuciły kotwicę na północ od 
Sprógó. i 

Paryż 19-go:` Whrew depeszom pruskim z Nizzy i 
Mentone, w obu tych miejscowościach, jakoteż w ca- 
łym departamencie panuje najzurełniejszy spokój. 


Depesze Telegraficzne. 

Warszawa d. 21 Wrżeś., godz. 41 m. 40 z rana. 

Berlin 21,— (Uizęd. z armji z pod Paryża, 
kwmótara główna 20 września). Po przygoto: 
wawczych ruchach: ostatnich dni, w d. 19-m 
przez ogólne posunięcie wszystkich korpusów, 
dokonano zupełnego otoczenia Paryża. Król 
rekognoskował północny front fortyfikacji. 


Wersal. — (Książe następca do królowej.) 
Zamknięcie Paryża na linji Wersal i Vin- 
cennes, dokonane zwycięzko przez moją armję 
z odparciem nieprzyjaciela, zdobyciem szań- 
ców i 7 dział. Straty nieznaczne. 

Telegram Króla 20-g0,—Wczoraj rano otrzy- 
maliśmy wiadomość, że przy zjawieniu się na- 
szych wojsk, nieprzyjaciel opuścił pozycje na 
północ od St Denis przy Pierrefitte. W tej 
chwili przychodzi wiadomość, że wczoraj po 
południu piąty korpus, i drugi korpus bawar- 
ski, przy przejściu Sekwany około Villeneuve 
St Georges, na południe od Paryża, napadły 
na wzgórzach Sceaux na trzy dywizje jenerała 
Vinoy, i zabrawszy mu 7 armat i wielu jeń- 
ców, odparły do fortów ku Paryżowi.—Pułk 
7-my poniósł ciężkie straty. 

Mundelsheim 20-90 — Dziś o godzinie w pół 
do piątej rano pułk strzelców gwardji, zod- 
działem landwery gwardji Cottbus, za pomocą 
niespodziewanego ataku posunąwszy się przez 
tamę dopiero co skończoną, wziął 53-cią lune- 
tę. Nieprzyjaciel otworzył nadzwyczaj silny 
ogień karabinowy, którego około 8-ej musiał 
zaprzestać. 


Redaktor, W. Szymanowski. 


Bank Handlowy w Warszawie.— Stosownie do $ 7 
Ustawy, Świadectwa na Akcje Banku są imienne 
i mogą być ustąpowane nie inaczej jak za zazna= 
czeniem cessji w księgach Banku. 

Zaznaczanie cessji, dla bezpieczeństwa nabywców 
potrzebne, odbywą się każdodziennie w godzinąch 
biurowych od 9-ej z rana do 3-ej po południu. 

Nabywca winien złożyć Bankowi Handlowemu za- 
wiadomienie o przelewie, podpisane przez cedenta, 
niemniej zaprodukować Świadectwa obejmujące prze- 
lew na imię nowonabywcy. 

O zaznaczeniu. przelewu w swych księgach, Bank 
czyni wzmiankę na Świadectwach na akcje. 

(1—1) —7611— 

— Zaszłe w katalogu Wystawy rolniczej pomyłki 
drukarskie w cenach mych. wyrobów, prostując, dono: 
szę, że kanapki żelazne składane dla dzieci, kosztują 
rs. 8 (złp. 20); soliczkt rs..3 kop. 60: (złp. 24); krze- 
seika zaś rs. 1 kop: 80 (złp. 12).— Karol Minter. 

—7597— 

— Uprasza się Pana, który doia onegdajszego 
wieczorem w Restauracji Wilkansa przy ulicy Tręba- 
ckiej, pozostawiwszy Paltot zniszczony zabrał lepszy, 
ażeby takowy bezwłocznie tamże odniósł, gdyż był 
zauważanym tak przez poszkodowanego jakoteż miej- 
scową służbę, jeżeli więc dobrowolnie tego nie dopełni 
znalezionym będzie i pociągniętym: do odpowiedzial- 
ności. 1-1 — 7617 

— Biuro posłańców publicznych. — Zawiadamia, że 
przyjąwszy odpowiednio uzdolnionego majstra frotet- 
skiego, jest w możności zadość uczynić wszelkim żą= 


daniom tyczącym się zaprawy i troterowania posadzek 
ipodłóg, utrzymywania takowych w porządku, oraz 
mycia drzwi, okien i t. d. Ceny stałe i umiarkowane. 
Tłomackie Nr 9. (1—1) —7618— - 


Dnia 30 Sierpnia (11 Września), w przejeż- 
dzie karetą z Nowego-Świata, Wierzbową na 
__. Podwal, zgubioną została Srebrna zapal- 
niczka z zielonym sznurem i literami A, ©. Uprasza się 
Znalazcę o oddanie takowej do Szwajcara Hotelu Angielskie- 
go, za nagrodą większą od wartości. (2—2)  —7562— 


Przeznacza się Rs. 30 
temu, kto wskaże korzystne zajęcie dla Młodego Człowieka, 
bezżennego, z wyższem wykształceniem, w godzinach pobiuro- 
wych. Może przyjąć i dztwo domu. Interessanci zechcą 
zgłosić się do Redakcji „Kurjera Warszawskiego“ pod adres- 
sem: M, W. (2—3) 34— 


TEATR LETNI w SASKIM OGRODZIE. 
Dziś; Flick i Flock. 
Jutro: Violetta. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś: Szczęście nieszczęściem— Pan Geldhab. 


ELDORADO. 


Dziś ostatnie pożegnalne Wasawienie 
Paryzkich Komicznych Śpiewaków. 
Początek i Ter 7-ej. 


—1621— 


_ALKAZAR przy ulicy Królewskiej. 


Dziś i codziennie Przedstawienia GEY. Dramatycznej Au- 
strjackiej pod dyrekcją Pani LEOPOLDY v. LU- 
KATŚCHY. — Dziś: 1. „Glikliche Flitterwochen.— 
2. „Eine Ehe auf 2 Stunden'— 3. „Daxel und Kathi.“ 
uf" W razie niepogody Przedstawienia odby* 
wają się w Sali. (81—g) —4045— 


EH A EE NWAOWJ A 
W Piątek dnia 23 Września r, b., za pozwoleniem zwierz- 
chności danym będzie w lokalu Hiarmonji, przy ulicy Dła- 
giej w pałacu Diickerta: 
Koncert Mokalaoiinstuntpntalny 
od dyrekcją P. O. ISLEJB, z współudziałem Pani Ca* 
łori na korzyść ranionych w wojnie obecnej Niem- 
ców i Francuzów zostających pod opieką armji atakującej. | 
Początek o godz. 71/ z wieczora. Biletów wejścia po cenie 
rs. 1 nabyć można w każdej porze: w ka arni PP. E. Wen: 
de &Comp. Krak.-Przedm., i w Składzie Płótna PP. Hielle & 
Dietrich, Krak.-Przedm., Ńr 441, oraz w kassie lokalu przy 
wejściu na koncert od godz. 6-ej po południu. 
addatki z wdzięcznością przyjmowane będą. 
PROGRAM 
CZĘŚĆ 1. 
1: Uwertura „,Maritana,* Wallacego. 
2. Antrakt i arja z opery „Der Zweikampf,“ Herolda. 
3, Schattentanz, arja z opery „Dinorah,“ Meyerbeera, od- 
śpiewa Pani Calori. 
4. Tercet i chór z opery „Freischitz,* ©. M. Webera. 
5. La Beautć, polka O. Issleib'a. 
CZĘŚĆ IL. 
6. Uwertura z opery „Raymund,“ Thomas'a. 
7. Wspomnienie z Tannhäuser Ryszarda Wagnera, fanta- 
zja Hamma. i 
8. „O Klage nicht,“ pieśń F. Ktiickena, odśpiewana przez 
Panią Calori. 
9. Wino, kobieta i śpiew, walc Jana Straussa. 
10. Uwertura z opery „Mularz i Ślusarz.“ Aubera. 
11. Finał 1-go aktu opery „Marta“ Flotowa. 
12. „Die Wacht am Rhein* śpiew Karola Wilhelma instru- 
mentowany, przez O. Issleib 
13. Deutscher Unions Marsch, kompozycja O. Issleib'a, (07 
fiarowany obecnie panującemu Królowi Pruskiemu. 
(5-—6) - 7429 — 
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DODATEK. 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 208. 


Czwartek. — Dnia 10 122) Września. — Rok 1870 


| ZTBAJEDJ0 GUMLI 
SCENY ODERWANE. 
E. 


Las szumiał głucho. Gwiazdy zaglądały ciekawie 
przez I ście drzew i twarzą dziwnie smętną przypa 
trywały się ziemskiej doli i niedoli. Dęby poważne i 
wspaniałe jodły pochylały ku sobie czoła, gwarząc ci- 
AA może o dawnych czasach, m»że o nowej mi- 

ości. 

Świat ziemski spa”, uk łysany trudami dnia, natu- 
ra oddychała rozkoszą, ciepłem i życiem. 

U podnóża. gór, rozwijających się wzdłuż widnckrę- 
gu, widniał rząd cieni białych, równych symetrycznie 
jak szereg żołnierzy ustawionych, a sięgających w nie- 

ojrzałą okiem da]. 

Z daleka wziąłbyś to za duchy przeklęte, przykute 
do skał sinych i cierpiące w ciemnościach. 

Podszedłszy jednak bliżej, spostrzegłbyś przed ka- 
żdym białym cieniem, karabiny skupione w kozłach 
z bagnetami błyszczącemi przy świetle księżyca. 

I zobaczyłbyś jeszcze niemą postać szyldwacha, 
posuwającego się poważnie naprzód i w tył, z bronią 
na ramieniu, z okiem wytężonem w przestrzeń. 

L usłyszałbyś głos jego, wołający: „qui vive* — za 
najlżejszym dosłyszanym szmerem, głos powtarzany 
przez echą bez końca. 

„ A białe cienie otworzyłyby tajemnice swoje i w głę- 
bi swych piersi ukazałyby ci postacie śpiących żołnie- 
Trzy, posrebrzone wędrownym promieniem świateł 
nocnych. 

W obozie panował spokój śmierci. Od czasu do 
c asu tylko, dosłyszeć można było w oddali tentent 
kopyt kcńskich i przeciągły krzyk: „alerta * przesu- 
wający się wzdłuż namiotów. Była to noc z5 na 6 
„S'erpnia r. b. a żołnierze obozujący należeli do kor- 
pusu jenerała Frossarda, rozstawionego w okolicach 

orbachu. 

„ W głębi jedrego z nami: tów, większego od innych 
1 odznaczejącego się owalnym kształtem, dwaj młodzi 

oficerowie jeżąc na ziemi, rozmawiali cicho. 

— Duszno jak w piecu, do miljona kartaczy,—mó- 
ł jeden,— będziemy mieli deszcz jutro. 

— Nie zdaje mi się rzekł drugi, — zeciągając się 
obficie dymem cygara, — gwiazdy świecą jasno, a nasz 
nigdy sierzgnt zapewniał, że czuje się tak dobrze, jak 


wi 


~= Poczciwy M'chot, z jego czterdziestu ranami i 
z wiecznie płaczącą twarzą. 
s, WCh słowach nastąpiło milczenie. Rozmawia- 
Juy orarłszy głowę na dłoni, zdawali się marzyć. 
0 chwili zapytał pierwszy: 
Ki Gdzie byłeś dziś Henryku po manewrach? Nie 
vdziełem cię tutej po południu. 
— Odnosiłem d> sztxbu list do mojej matki. 
= Pisałeś co o mnie? 
— Wyborny jesteś. Czły list był tylk sbie. 
naczej siostea zjadłaby mnie za powrolem, o> 
Pytający uśmicchoął s'ę, 
— Qzyś tylko nie wdał się w jakie sentymentalne 
Przeczucia, „Jak ci się to bac irek — Trekt zno- 
Wu poruszając się zlekką na posłaniu. 


a: Przeczucia moje są jaknajlepsze. (zuje proch 
w powietrzu, widzę przed sobą ogniska pruskić,— a 
przy sobie dzielnych djabłów, co już nieraz tańczyli 
w ogniu. Jestem szczęliwy, jak nowonarodzony bęben. 

Pierwszy oficer. westchnął cicho, potem podnosząc 
z wolna głowę, odezwał się: 

— Jak to dobrze, że jesteśmy razem Henryku! 

— Razem Anatolu, zawsze razem.  Wychowaliśmy 
się na jednem podwórzu, w szkołach siedzieliśmy obok 
siebie,—pod Magentą jednocześnie zostaliśmy ofiara- 
mi, pod Solferino dostaliśmy krzyże, a więc pozosta- 
niemy z sobą, chyba zawsze w złej i dobrej doli. 

— I w mogile— szepnął cicho Anatol. Henryk mu- 
siał niedosłyszeć posępnej wróżby towarzysza, bo 
PES się do własnych myśli, wesoło mówił 

alej: ry 


— Pamiętasz, jakieś urządzał biednego Dub., pierw- 
szego naszego nauczyciela, nalewając mu' wiecznie 
atrąmentu do kieszeni, z której wyc' agał dużą, czerwo- 
ną chustkę od nosa. > 

Anatol nic nie odpowiedział. : 

To milczenie zdekwncertowało Henryka, który miał 
widocznie ochotę snuć jeszcze dalej wspomnienia, gdyż 
odwrócił się od kolegi i zaczął zabierać się do snu. 

Tymczasem towarzysz jego wstał i postąpiwszy Kil- 
ka kroków, wychylił głowę z namiotu. 

— Wszystko śpi— mówił półałosem, i ona śpi tak- 
że. Musi marzyć w tej chwili o mnie. Była tak.bla- 
dą przy pożegnaniu, tak smutną! Za dwa tygodnie 
miał być nasz ślub, a teraz... 

Machnął ręką i wrącajęc w głąb namiotu usiadł 
znów przy Henryku. 

— $Śpisz bracie? —rzekł. 

Henryk poruszył się kilka razy, jakby przebudzóny 
i otwierając zwolna ccży, rzekł. 

Ja będę miał syna, ty córkę..... pożenimy ich z sobą. 

W tej chwili na horyzoncie zaczęło się ukazywać 
światło poranku. Mgły szare unosiły się nad ziemią, 
a z oddali słyszeć można było. wesołą. piosnkę żoł- 
nierską. 

EE. 


Słeńce przyświecało długo krwawym scenom mordu 
irzezi, aż zmęczene widckiem krwi, skryło się za 
chmury. Na niebie zapanowała ciemność, na ziemi 
płonęły wioski. Słychać było: głuche warczenie ar- 
mat i ciche jęki konających. 

Francuzi cofali się na całej linji, unosząc z pobojo- 
wiska ocalony honor i pokrwawione sztandary. Żół- 
nierze rozpri szeni w pojedyńcze gruppy, wlekli zmę- 
czone nogi po górach, bez celu i bez nadziej. 

W głębi lasu, na wyniosłym pagórku zatrzymała 
się gromaćka żołnierzy, Czterech niosło ciężko ran- 
nego, a piąty szedł za niwi ze spuszczoną głową, trzy- 
mając rẹẹ na tembaku. = 

Ranny jęczał straszliwie, wymawiając głosem chra- 
pliwym i przytłamionym imie: „Henryk.“ 

— Połóżcie go tu pa ziemi, — odezwał się nagle 
idący za smutnym orszakiem, i zostawcie nas samych. 

— Poruczniku, — rzekł jeden z żołnierzy, my nie 
odejdziemy od Was. 

— Ipocóż macie zostać, — odpowiedział oficer, — 
on musi umrzeć, — a ją... ja... przyjdę za Wami. 
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A widząc, że żołnierze namyślają się jeszcze—rzekł 
8 


ostawcie nas! 
1oaBo chwili obaj: ranni, pozostali sami -w lesie. 
Oficer nachylił się. nad leżącym towarzyszem. 
— Anatolu;—'szepnął cicho. 
— Henryku, — jęknął ranny, — 
rewolwer przy boku, — dobij mnie! 
W oku Henryka zabłysnęła łza.— Spojrzał w nie- 
bo, jakgdyby się modlił. avidat 
— Dobij mnie,— wołał Anatol, dobij przez litość, — 
cierpię jak: całe piekło. 
'Oficer ujął towarzysza "zą - rękę krwią zbroczoną i 
przycisnął ją do ust swoich. 
— Do widzenia, rzekł. 
(al ujmując pewną ręką rewolwer: wiszący u pasa, 
przyłożył zimną jego lufę do skroni przyjaciela, | 
Po chwili «dał się: słyszeć: strzał, — Henryk'ukląkł 
przy trupie Anatola, i pochylając głowę ku jego piet- 
-siom mówił: i 
'— Biedna siostra moja! 
Eas patrzył na tę ponurą scenę, szumiące obojętnie 
starą piosnkę swoją. 


Henryku, sty masz 


(Art. nad.) W numerze 182 ,Kurjera Warszawskie- 
go zamieszczony był opis zegaru na wieży ratuszowej 
zbudowanego przez. p: Leopolda Babczyńskiego. Na 
artykuł ten p. Różycki b. mechanik w. warsztatach 
Banku Polskiego, wystąpił „z artykułem w Nr '189 
Kutjera, pod rubryką reklam, w którym twierdzi, ja- 
koby zegar ratuszowy był jego dziełem. Z powodu 
zarzutu tego p. Bąbczyński zmuszony jest objaśnić, 
że p. Różyckiemu powierzył tylko wykonanie werku 
zegarowego. według wskazanego systemu; z zadania 
tego p. Różycki dobrze się wywiązał, również jaki 
inne osoby biorące udział w budowie zegaru. Żadna 
znich wszakże nie może się nazwać wykonawcą 
zegaru. Każdy fabrykant, wykonywając większą pracę, 
musi używać pomocy współpracowników, twórcą 
wszakże całości jast on jeden tylko. Z tego też po- 
wodu reklama p. Różyckiego zupełnie jest bezcelową. 


— (horoby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, lekarz od 30 przeszło lat prakty- 
kujący. — Przyjmuje chorych od godziny 8ej do 10tej 
z rana i od 3ciej do 5tej po południu. —Biednym u izie- 
la rady bezpłatnie. — Z invemi chorobami, pacjentów 
i dzieci, przyjmuje wieczorem.— Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej N° 1372, nowy 67, w domu Sejdlera. 

(1—6) —7501— J. Bagieński. 
— Konstanty Ostrochułski, Właściciel Magazynu 
Jubilerskiego pod'Nr 410, w pałacu hrabiów Krasiń- 
skich na Krakowskiem Przedmieściu, w tychdniach 
wyjechał za granicę, dla zaopatrzenia swego Magazy- 
nu w najświeższe fasony. (1—1) —7599— 


OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE. - 


95 Obrazków ŚŚ, Kolorowanych, 
za 20. kon. (40 gr) 


Wszystkie tańsze” Obrazki ŚŚ. jakie dotąd tak lieznie roz- 
chodziły się pomiędzy miejską i wiejską łudnością,odznacza- 
ły się tak. złym rysunkiem jak ii: kolorytem, ; iż raczej odrazę 
niż cześć i poszanowanie budzić mogły; skutkiem czego. wła- 
dza duchowna nieraz musiałą wzbronić wydawnictwa nieopa- 
trzonie jej aprobatą. /Ozyniądz zadość nieustannym żądaniom 
tak odb dowych jako, i świeckich, wydaliśmy „obecnie 
pierwszą serję, składającą się z 25 kolorowanych obrazków. 
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Rysunek powierzyliśmy. naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, 
a żywoty i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie 


| każdego Obrazku, ułożone są przez panią Belejowską:*%%% 


Pomimo że wydawnictwo takie «znacznego. dosyć wymaga 
nakładu, jednak. pragnąc 0 ile można uprzystępnić je dla 
ogółu, nznaczyliśmy cenę, niepraktykowanie u nas nizką, bo 
tylko 20 kop. za całą serję, złożoną z 25 obrazków. Obrazki 
te stanowić mogą dla wielu; osób ładny i tani upominek, 
sprzedają się we wszstkich Księgarniach miejscowych i na 
prowincji. Gebethner i Wolff. i 


— Nakładem K. Budkiewicza, księgarza w Żytomię- 
rzu, wyszło dzieło pod tytułem: 


O JEZUSIE CHRYSTUSIE 


konferencje miane w kościele N. P. Merji w Paryżu, przez 
O. Hienryka Dominika Lakordera, przekład A. No- 
wickiego. Cena egzemplarza rs. 1 kop. 20. 

W Warszawie skład główny w. Księgarni i Składzie Nut 
Muzyeżnych Michała Gliicksberga, przy ulicy Kraków- 
skie-Przedmieście, "w domu W-go _ Grodzickiego Nr 7 (4H1) 
dzieło to znajduje się również we (wszystkich księgarni 
tak w. Warszawie jak. i na prowincji. 

Osoby z prowincji nadsyłające wartość książki (drobne mo- 
żna markami pocztowemi), pod adressem księgarni M. Glitek- 
sberga w Warszawie, otrzymają dzieło w posyłce frankowa: 
nej. 3—3) 1395 — 
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Ekonomista i Merkury 


jedyne pismo ekonomiczne w krajn. ; 
Ekonomista, pismo treści ira traktującej wszelkie 
kwestje z dziedziny Eikonomistyki, Statysty! Admi- 


ed a nawet "T'echnologji, odnoszącej się do wa- 
żniejszych gałęzi przemysłu krajowego; zaznajamia ze ptas 
i a 


nem i postępami nauki, oraz rozjaśnia pyt 
społeczno-ekonomiczne. Wychodzi w poszytach, jedno; 
dwu, lub trzymiesięcznych. Prenumerata roczna w War- 
szawie rs. 4- z przesyłką, pocztą rs.4- kop. 80. Kompleta 
roczne” z lat poprzednich, Redakcja sprzedaje ; po: zniżonej 
cenie rs. 8 z A 
Merkury, podaje treściwe przeglądy tygodniowe polity- 
czno-finansowe, obroty głównych giełd europejskieh, ` artyku- 
ły, korespondencje i sprawozdania dotyczące przemysłu, han 
dlu, rolnictwa, finansów, bankowości 1 w ogóle całego rucht 
społeczno-ekonomicznego w kraju i za granicą. Zamieszcza 
przytem ceny targowe, kdrsa ostatniej giełdy, oraz przyjmuje 
ogłoszenia. Jestto zatem niejako treściwy bilans o- 
dniowy ważniejszych faktów ekonomicznych. Wy- 
chodzi raz na tydzień. Prenumerata roczna w.Warszłe 
wie rs. 4 z przesyłką, pocztą rse $ kop. 20. Skład 
główny obu pism w księgarni Gebethnera i Wo. 
w Warszawie. 3—6 1466— | 


Ekspedycja pism perjodycznych 
przy Księgarni i składzie Nut 7 
Maurycego Orgelbranda, 

Przy ulicy: Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, ; é 
ma honor prosić stałych prenumeratorów, jako i nowo zapis® 
się życzących na pisma perjodyczne, o wczesne zamówie” 
na zbliżający się kwartał. Prenumerata przyjmuje się 
na wszystkie pisma perjodyczne po cenach przez R0 
dakcje ogłoszonych, a wysyłka, pocztą uskutecznia się bęzwó?” 
cznie. w opaskach kopertowych. Katalogi na żądanie wys y 
ją się franco. Prenumeratorom w Warszawie, ods na ża” 
danie do domów, nie powierając oddzielnej do 
płaty. (3—3) —1294— 

Z dniem 1-go Października r. b., wyjdzie na widok pub 
czny w mieście Kielcach pierwszy numer  , i 
Gazety Kieleckiej, 
pod redakcją Leona Gautier, nakładem Michała Gold" 
haara księgarza. Pismo to wychodzić będzie dwa razy W y p 
dzień objętości arkusza druku; (Cena prenumeracyjna kwa 
talnie w miejscu rs. 1 kop. 50,- na stacjach pocztowych kala 
kop. 90, na Warszawę skład główny w księgarni” ch 
Gińcksberga, ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 411 ( x 
Również kończy się druk. Pamiętnika Kieleckieg 
(Kalendarz) na rok 1871, którego cena bedzie Jop, 30, 
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15, 6,8, 9, 40, 11, liah dé 
syłką po rs: 1; oraz tomy 24, 25, 
syłką po rs. 2 kop. 25. 


(14—15) 
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KSIĘGARNIA 
GEBETHNERA i WOLFFA, 


w Warszawi e; 
"JB s otrzymała na skład następujące. dzieła: 
chowicz St.: Powiastki, Bajki i Wier arnemi ry: 
Cari Ho RR, Bajki i Wiersze, z czarnemi ry 
J kolorówanemi, Kop. 90. 
pakwa A. Dr: Wiadomość o ratowaniu osób na po- 
zór umarłych, lub Zagrożonych utratą życia, i 0 zapo- 
Sz bieganiu przypadkom. Kraków. Kop. 45 
paderski J. Ks.: O zasadach wymowy, mianowicie kaz- 
nodziejsktej: Kraków. Kop. 70. - 
Tom. 1-3zy. Cena 2 tomów, Rs. 4 


Z (3—3) —7339— 
DONIESIENIA. 
Magistrat Miasta Warszawy: 


A is do wiadomości powszechnej, że w dniu 11 (23 
Dosiedzeń FAL. o godzinie 12-6j -w południe odbędzie się w sali 
deklaracje zę statu, licytacja in plus przez opieczętowane 

acje na dwuletnie to jest od dla 19 września (1 paź- 


Obecnie są jeszcze następujące tomy tego. dzieła. do nabycia, 


Wszelkie korrespondencje i posyłki pieniężne adressować: 
gelbranda w Warszawie przy ulicy Bednarskiej, Nr 369 Ut. 


PACLŁECWEŚYPOCYYOPEPÓGOŚPYCEGÓŚCŚ90000 
M ZWIŻDWA GRUA 
KSIAZEK POLSKICH. 


KEKNKBESA. EEistorja zgromadzeń prawodawczych, konwen= 
czyli Francja od 1389 do 1500 rox 
Leon Rogalski; 4 tomy w $-ce du- 


Cena zniżona z rs. 9 na Ts. 4, z przesyłką rs. 4 kop. 50. 


THIERSA. Mistorja Konsulatu i Cesarstwa, przekład z fran- 
cuzkiego. Fed enascie tomów w S-ce dużej. 


Cena zniżona z rs. 22 na rs. 6, z przesyłką rs. 7 kop. 50. 
Nabywający razem oba te dzieła, płacą rs. 9, z przesyłką rs. 11. 


NAACEEJFOWWSEKEEGO WACŁ. ALEHS., Piśmiennictwo 


ol- 
skie od czasów najdawniejszych aż do roku 4830 z rękopismów i 
druków zebrane w obrazie literatury polskiej skreslonym przed- 
stawione; 3 tomy w $-ce dużej, 194 arkuszy druku, 


Cena zniżona z rs. 12 na rs. 8, z przesyłką rs. 3 kop. 60. 


LNGŁKLOFIDJA POWSZECIM 


to jest: 2, 8, 4, 


165517, 18, które sprzedają się pó kop. 75, z prze- 
26, 27, 28, które sprzedają się po rs. 2, zprze- 


PK Księgarni S. Or- 


— 3757— 
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dziernika) r. b., do tegoż dnia i mca 1872 roku wydzierża- 
wienie posessji Nr 2859 w Warszawie, przy: ulicy Tamka po- 
łożonej, na rzecz zaległych podatków zajętej, od summy 
dzierżawiiej na rs. 135 kop. 50, rocznie ustanowionej, w warun- 
kach zamieszezonej i do niniejszej licytacji podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, - 
mogą złożyć w czasie. i miejscu wyżej oznaczonym na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, W tych wyraźnie: literami 
bez „skrobanią poprawek i przekreśleń, : wypiszą / postąpioną 
przez siebie summę dzierżawną rocznie. i 

Nadto -do- deklaracji winien być włączony kwit kassy Głów- 
nej Ekonomicznej Miasta Warszawy na złożone w tejże wa- 
djum w ilości rs. 155 i na koszta ogłoszonia rs. 10, które nie- 
utrzymującemu się przy. licytacji, nątychmiast zwrócone będą. 

Bliższe warunki, dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia+w wydziale Administracyjnym każdodziennie, wy- 
Jąwszy dni świątecznych. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia . . , „podaję niniejszą deklara- 
cję, mocą . której podejmuję się zadzierżawić posessję Nr 2959 
w Warszawie, przy. ulicy Tamka położoną. na lat dwa od 
dnia 19. września (1 października) r. bi, do tegoż dnia i 
mca 1872 roku, ofiarując za takową dzierżawę rocznie r:. NN. 


=" Ty, < 


(wypisać literami), Poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy vadium w ilości rs. 75, na koszta ogłoszenia rs. 10 
przy niniejszem załączam. 

tałe moje zamieszkanie w NN. pisałem d. NN. 
(podpisać wyraźnie Imię i Nazwisko). 
P. o, Prezydenta. 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał Major Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji Zdzitowiecki. 
(1---1) — 1474 - 


Obwieszczenie, 


Podaje do publicznej wiadomości, że z mocy Wyroku Sądu 
Gminnego z dnia 1 (13) września r. b., sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytację, w drodze działów, kolonja Moła- 
szczoma, we. wsi Ochocie, gminie Czyste położona, należąca do 
Sukcessorów po 5. p. Bernardzie Gregor. 

Bicytacja na pomienioną kolonję, odbywać się będzie w dniu 
24 września (6 października) r. b. przed Sądem Gminnym 
Czyste. Każdy przystępujący do licytacji, winien złożyć wa- 
A rs. 200, oraz świadectwo pochodzenia ze stanu włościań- 
skiego: 

arunki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancellarji 
Gminnej każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych i galo- 


wych. W Woli, dnia 3 (15) września 1870 r. - Wójt Gminy 
Czyste Kamiński. (2—3 —7467— 


"Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż po powrocie moim 
do Warszawy, Instytut mój Ortopedyczny i Gimna- 
styczno-Lekarski, na nowo pod moim kierunkiem pro- 
wadzony będzie, w Ogrodzie Saskim. w domu zwanym 
Ujeźdżalnia; rzwnież udzielane będą Lekcje gimnstyki 
zwyczajnej dla młodzieży obojga płci 1 osób dorosłych, jako- 
też Nauka: fechtowania. i tańca. Zapisy na kursa gimnastyki 
zwyczajnej i nauki fechtowania i tańca, wyłącznie przyjmo- 
wać będę od dnia 1go do 5go Października. W końcu nad- 
mieniam, iż z powodu powiększenia lokalu, otwarcie Instytutu 
nastąpi z dniem 6go Października. 

(18) —1606— Dyrektor, Michał Majewski. 
hay H orzysiny Hmtercs, 

-Osoba zamożna, życząca sobie założyć Fabrykę wy- 
robów_ glinianych, oraz ozdób, Kopalnię rudy żelaznej (komi), 
węgielnego kamienia i galmanu, na „powie „we wsi. Preczo- 
wie i folwarku Gąlązka, w Bendzinskiem powiecie Petrokow- 
kiej gubernji, od Dąbrowy wiorst 8, do współki lub sam, 
zechce się zgłosić do Hotelu Saskiego, pod Nr 80, w Warsza- 
wie. W razie niezastania w numerze, to raczy W. P. zostawić 
swój adress w Kantorze tegoż Hotelu. 

(1—2) —1598— Obywatel Ziemski, Edward Świtkowski. 


Potrzebny jest Guwerner 


dobrze rekomendowany, do Korrepetycji i Konwersacji w ję- 
zyku niemieckim, za stół i stancję i wynagrodzenie według 
umowy. Wiadomość w Redakcji „Kur. War.“ (1—3) —7586— 


Rodowita Francuzka, 


życzy znaleźć pomieszczenie ze stołem za dwie lub trzy go 

dziny rozmowy. Wiadomość na Krakowskiem *Przedmieściu 

Nr 388 w magazynie futer od godz. 1-ej do 3-ej po południu 
(8—3) —7547— 


NIEM K A 


osiadająca jężyk francuzki i początki muzyki, poszukuje o0- 
Dowiąska. Wiadomość przy ulicy Śb.Jerskiej, NF 22, w ofi- 
cynie prawej na dole, Nr 19 mieszkania. (1—1) —7588— 


Ważna wiadomość! 


Bawiąc czas jakiś w Warszawie, zdarzyło mi się sposobem 
wypadkowym znaleźć pod Nr 128 (nowy 9) przy ulicy Pie- 
karskiej pod Nr 8 mieszkania, w oficynie na 1-em piętrze, p. 
L. S. trudniącą się krawiecczyną Damską, której powierzywszy 
różnego rodzaju wyroby do uskutecznienia, takowe orzymałam 
z całą znajomością sztuki wykończone, przy nader umiarko- 
wanej cenie; poczytuję sobie za obowiązek w oddaniu slu- 
sznośći i podziękowania polecić ją dalsze, rekomendacji potrze- 
bującym. Obyw. z pow. Grojedkiego. „ Budziszewska. 

(1—3) —1612— 


Wyrobów Koszykarskich: 


Jako to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Pa- 
rawanów, Szafek do książek i nót, Altan bluszczowych, Sto- 
łów do kwiatów, Stolików do czytania i do robótek damskich, 
Kanapek, Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Keły- 
sek, Koszyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drze- 
wa; Koszyków ręcznych tak dla dorosłych, jak i dla dzieci do 
szkół it. p., nabyć można, wyrabianych na . zagrani- 
czny jak i krajoyy, SZYMONA CZERNIEJEW- 

SKIEGO Koszykarza, 
przy ulicy ay EE Nr 1811, w domu Obywatela Vocka; 

w drugim domu od ulicy Ordynackiej. 

NB. Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie po 
wyższe przedmioty, jak również na wszelkie wyroby w zakres 
koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek Półkosz- 
ków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną” i t.d., a to 
wszystko w cenie nader umiarkowanej, akuratnie i w ozna? / 
czonym czasie. — Za dobroć i trwałość gn poręcza się: 
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Przyjmuje się do szycia 


Ubrania i bielizna dziecinna, 


o nader nizkiej cenie. Ulica Senatorska, w pałacu Hr. Of 
amojskiego obok kościoła Ś-go Antoniego, Nr 472 (31) w po” 
dwórzu Nr mieszkania 39. (3---0) ---1249--- 


PIERARNIA 


z dużym Piecem, świeżo wyrestaurowana, z Mieszkaniem; 
jest do wynajęcia w każdym czasie, lub od lgo Paździerm 

r. b., na Pradze, przy ulicy Wołowej, pod Nrem 248, wproś 
Terespolskiego Foksalu. (1—1) —6919— 


Posady prywatne 


wakujące zaraz. Potrzebny jest: Rządca domu, który otrzy” 
ma pensji rocznej rs. 800 i mieszkanie, za złożeniem kaucji 
w gotowiznie rs. 1000, do domu Kommissowo-FExpedycyj ace 
otrzebny jest Expedytor, który otrzyma rocznej płacy rs. 80", 
procenta, za złożeniem kaucji w gotowiznie rs. 300. Wiar 
domość od godziny 4-ej po poładniu do 6-ej, przy ulicy No 
womiejskiejj w domu pod N-rem 167, na 2-giem piętrze ** 
18 mieszkania. (1—1)—7610— 


Dla PIP. Właścicieli Possessji: 


Student Uniwersytetu mając kilka godzin wolnego oda 
w różnych porach dnia, może objąć obowiązek Rządcy W 


wielkiego domu, lub zająć się wyłącznie załatwianiem m 
dunków, za co pragnąłby mieć mieszkanie i małe wynach, 
dzenie. Na żądanie może przedstawić rekomendacje d 91 
Właścicieli domów. Wiado mość przy ulicy Żórawiej, Nr g 
(polic.), mieszkania Nr 1. (1—3) —7598 


7 


CICHY 


Niepraktykowana taniość drzewa. 
MAGAZYNU DRZEWA BUDOWLANEGO I OPAŁO- 
WEGO T. IDŹKOWSKIEGO, , - 3 
przy ulicy Dobrej między wodociągiem 1 łazienkami 
dawniej Ciemskich Nr 2818 toż 16) 
Zaopatrzywszy się w znaczey transport Drzewa 01sz0* 
wego suchego w sążniach, mam honor zawiadomić. Szaro 
nowną Publiczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny rzetel- 
nej miary bez odstawy rs. 7 kop. 35, Z dostawą TS, 
kop. 10. Dostawa nasza uskutecznia się bezzwłocznie 
o rzetelności Sz. Publiczność może się przekonać na 


miejscu, co zapewnie już w zeszłym roku przekonała się: 
WY YAROO Ra łc 


ATE e 


PTATET" 


= 


U 
U 


ENLT LILT LTAT LT LT e d e TLT LAI 
Przy vlicy Śto-Jańskiej pod. Nr 6 nowym, na 2giem pić 
trze, mieszkania Nr 4, przyjmuje się do prania 


Wszelka Bielizna, 


tak męzka jako i damska. (1— = 
DOWA bezdzietna, tylko niewiekowa, 
lub gospodyni, ale uzdatniona do szycia it. p. T099, mej. 
znaleść miejsce stałe zaraz u Wdowca samotnego, ZIN 152 
wem wynagrodzeniem. Wiadomość; Ulica Marszałkowska, 1 
nowy, Nr 7 drzwi, lsze piętro. ZD. 3 


ZNANY Z WYWWEROERÓW SWOICH 


EC. EBGBDEREWEHCHR. 


otworzył fabrykę WAG DECYMALNYCH, CENTYMALNYCH i STOŁOWYCH, 
przy ulicy Chłodnej w domu własnym Nr 22. Oprócz wag wszelkiego rodzaju gotowych 
przyjmuje obstalunki i najakuratniej je wykonywa, w czem za rękojmię służyć może. 
od wielu lat nabyta opinia, z której znanym jest tak w całem Krolestwie jak i w Ce- $ 
(5—4) —7305—: 


j 200 sztuk Posadzki w desenie z drzew kcbrowych 
stóre mogć być w krótkim czasie wykończone, są do sprzeda- 
nia; oraz parę tysięcy szpanów' do- szpanowania posadzek 
porozsychanych, starych. Wypełniam też wszelkie reparacje 
posadzek: i podłóg. —Stolarz R. Radzikowski, róg Wło- 
dzimierskiej i Ś-to-Krzyzkiej, Nr 1325. 

(3—8) gSa 7452 


Jest do sprzedania za cenę umiarkowaną, 


Młyn Wodny, 


= o 3-ch kamieniach, wraz z dwiema włóka- 
mi gruntu, przy szosie Lubelskiej, ʻo 3 mile od Warszawy, 
we wsi Rudna, powiecie Nowomińskim położony. Bliższą wia- 
domość powziąść możua na miejsca n Właściciela, lub też 
Warszawie pod Nr 657, na Lesznie u W. Kietza. 
(3--3) --1245--- 


SE do GB 
R 5 


. Pastylki ułatwiające tra- 

wienie (Digestive dinner tablets) 
„ŚŚ z Rabarbarum, dwu-węglanu sody, 

] imbieru, kardamonu i innych ingredyjencji, w trudnem 
trawieniu, w kurcząch i bólach żołądka i jako prezer- 

Watywa od dyjarji i biegunki używane. 

Cena pudełk kop. 37 i pół. 

Bawełna od bólu zębów, (Zahn vole): 

Pastylki od-kaszlu, Koatinga, 


W Aptece F. Fijałkowskiego, 

w Warszawie, Nr 477. 
$ (8—25) —0000— 
dD TISS NS NAN NASSO WE: 

A Mam honor polecić Szanownej Publiczno- 

ch Bij ści i Kupcom! Wyroby Fabryki mojej, mia- 

i Co KIER, KARMELKI, CZE KO- 

LADĘ i NUSZTARDĘ, W najlepszych gatunkach i 

a) pszystępniejszych cenach. Ulica Tłomackie, Nr 570, da- 

wniej Hotel Wileński, Franz Schenuar. 
(2—3)—7524— 


sarstwię. Równie też podejmuje się wszelkich reparacji. 


CEBULE i KWIATY. 
Mamy honor donieść Szanownym amatorom kwiatów, iż Ø- 
trzymaliśmy transport Cebul kwiatowych z Hollandji 
w najpiękniejszych gatunkach, które po stosunkowo umiar- 
kowanych. cenach odstępujemy, a mianowicie: 
Hiyacenty do forsowania w doniczkach bez ; nazwiska, 
sztuka po kop. 15. 
Gatunki z nazwiskami, sztuka od kop. 20,do 30, 
Fłyacenty do sadzenia w gruńcie, sztuka po kop. 5. 


TULIPANY DO FORSOWANIA 
za jedną sztukę: 
Pojedyńcze Dac van Tholl, kop. 2!/,. 
, 4 szkarłatne, kop. 5. 
Dubeltowe Toiirnelsol,kop. 5. 
Narcyzy do forsowan?a w trzech odmianach, kop. 5. 
Tacety w 4-ch odmianiachĘkop. 10. = 
„  Crocus w 10-ciu odmianach, kop, .24/« 
TULIPANY DO GRUNTU 
za jedną kopę: 
Dubeltowe mieszane, rs. 1 kop. 20. 
r w najpiękniejszych gatunkach osobnych, rs: 3. 
Pojedyńcze mieszane, kop. 60. i : 
n Monstreuse (zwane Tureckie), rs. 1. 
Narcyzy białe, pachnące, pojedyńcze, kop. 60. 


3 % 6 dubeltowe, rs. 2. 
Gladiolus Communis, rs. 1. 
Za jedną sztukę: 


Korony Cesarskie (Fritillaria imperialis), kop. 10. 
Lilium Candidum białe pachnące, Kop. 7 /a: 

„ . lamcifolium różowe i białe, kop, 50. 

3 peregrinum, kop. 30. 

„  pomponicum, kop. 10. 

„ tigrinum, R. 10. 

„  umbillatum, kop. 10. 

Zarazem zwracamy uwagę Szanownych Amatorów ogrodni- 
ctwa, iż teraz jest najwłaściwsza pora do przesadzania Trus- 
kawek, których posiadając kollekcję ' wyborowych. gatunków, 
odstępujemy tuzin jednegogatunku za k, 30, kopę zaś za rs. 1. 


(2-3) — 7487 — Bracia HOSER. 


Zakład Artystyczne-Przemysłowy 
KAROLA MARTINI, 


zaszczycony Medalem srebrnym na Wystawie tegorocznej, 
w Warszawie, poleca 


SZTUCZNY KAMIEŃ 


z którego wyrabia nader praktyczne i tanie Trotuary, 
Platformy przed sklepami i stacjami kolei żelaznych, T'a- 
rasy, Posadzki w kościołach, korytarzach, salach fabrycz- 
nych, suterenach, sieniach, kuchniach, kąpielach, i t._p. 
cieki różnego rodzaju, Łyżki pod rynny, Kadzie, 
Zbiorniki do cukrowni, gorzelni, browarów, i t. p. fabryk, 
Kanały, R do wodociągów. 
Kilfasy, Kilsztoki, Fundamenta pod maszyny i inne. 
Główne zalety tego kamienia są: że daje się wyrabiać w nie- 
ograniczonych rozmiarach z jednéj sztuki, (Monolit) jest nie- 
przemekalny, wytrzymuje pressyę najlepszego piaskowca, jest 
również twardy a z czasem twardość jego się powiększa. 
Nadmieniamy jeszcze, że zbiorniki i kanały betonowe, prze- 
wyższają dobrocią. swą wszelkie dotychczas znane, cementowe, 
g pi będąc z jednćj sztuki nie pszemakają i nieoblatują ztynku. 
amówienia przyjmuję w zakładzie na Krak.-Przedm. Nr 2783 
Pałąc Karasia. 1—8 —17598— 


Magazyn Ubiorów Męzkich 


Skład Sukna i Kortów, 


pod firmą kupca A. WINNICKIEGO. Ulica Długa 
Numer 25. 


Poleća znakomity dobór: Paletotów jesiennych i zi- 


mowych, Żakietów, Marynarek, Tużurków i Fra- 

ków, Raglanów i Havelo ów, jakoteż Spodni, Kami- 

zelek, Szlafroków i Burek, sławuckich w różnych 

ni po cenach PATA EO W RYSA 
pa 229438 02: 


Czerwone znaki. 25. 


U Akuszerki Sa Marire A pod Nr 156 (no- 

BĘ wy 4), przy ulicy Gołębiej, jest Pokój z'osobnym 
wejściem, elegancko umeblowany, w każdej chwili do wynaję- 
cia dla Osób spodziewających się słabości, lub“ ną dłuższy 
czas przed słabością. (1—3) —1596— 


sygrysą BS RER OEI PE IBRENERSJ 


2 [GN AŻ 


JANA OLSZTYNSKAIEGO, 
przy ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 28, prawie wprost uli- 
cy Jasnej. Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje 
różne męble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, 
Sześlągi kryte safjanem i skórą amerykańską naj- 
lepszą, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, 
Umywalnie z marmurem i inne rozmsite Bzufki no- 
cne z marmurem i inne, Stoliki pod samowar z mar- 
murem, Biurka mahoniowe, orzechowe i jesionowe, 
Stoliki do kart, Szafy mahoniowe; jeśionowe i na 
orzech, Bzafki niniejsze, Serwantki, Kredensy, Sto: 
ły obiadowe, Stoliki do robót d«mskich, Materace 
zwyczajne, włosiane, podróżne, Materece z morskiej 
trawy, sprężynowe, Sienniki, Poduszkie safjanowe i 
t. p, z któremi się poleca. (10—12) — 6658 

REE OSS RJ sis U W 

FORTEPJAN Mahoniowy w dobrym 

stanie, o pół siodmej oktawy, jest dó sprze- 

dania oza: Rs. 80. Plac Śgo Aloksandia, Nr 

1788, mieszkanią Nr 4, (1—-1) —7607— 


Fabryka Lamp i Bronzów M. Perkow= 
skiego, przy ulicy Bielańskiej Nr 608, 
paleca dobór Lamp stołowych i wiszących, 

RB Nafta i Ligroina w najlepszych gatun- 
kach, po cenie umiarkowanej. tejże fabryce potrzebni są 
zaraz Czeladnicy: blacharski i tokarski umiejący ariko 

—3) — 46 


do nauki szycia i kroju, mogą być przyjęte za 22 i pół rubli 
kwartalnie z mieszkaniem i stołem, a wsi lub tutejsze, do 
Zakładu Krawiectwa Damskiego Wojnickiej, pod Nr 134 


= 

„Sonpstone Paching“ nowy rodzaj pakunku 

do sztapfbuks używany przy cylindrach machin paro- 

wych. Wynalazek ten amerykański przedstawia tę 

wyższość nad innemi pakunkami, że jest znacznie 

trwalszy i tańszy. 

Libelie (wagi wodne) różnych systemów, rozmia- pa 

rów i kształtów, stosownie do potrzeb osób użytku: pý 

c jących. i 

mi Sikawki pożarme rozmaitych systemów iwiel- EB 

l kości, na kołach i przenośne. 

uj Pompy centryfogalne, Wiertarmie (Borma- 

szyny) hiozety, miłymi do tarcia farb etc. 

z Hraft et Ekuksz, 
ulica Miodowa, Nr 490/1. 

i "M A 

Li 


m 
W PETERSBURGU. | 
KOENIGSBERGER et Comp, 


w Warszawie przy ulicy 
Wierzbowej Nr638 obok Ho- 
telu Angielskiego. 

Polecają 8z. Publiczności 
ea składy swoje Oryg. Ameryk. 

Patent. Maszyn do szycia, 
© | Bnttom Hfole obszywającagĘ 
dziurki Howego Taylora 
oraz wszystkich najlepszych 
kinajprakty czniejszych systemów. 
m (50 —0) —2376 — 

w WARSZAWIE. 

MEG PDETZUZWTACZ OG aaea ai aS E n i 
- BILLARD Palisandrowy 
z wszelkiemi Rekwizytami, tudzież 
KA UL BILL średniej 
wielkości, i PIRAMIDA znacz 
3) nej wielkości, są do sprzedania 

P w „Eldorado,“ przy ulicy Długiej; 
Nr 586.8. (3=3) =7510— 


> Powóz 4-0S0bowy, 


ANN 


am OVER z fordeklem, w dobrym stanie, jest do sprze< 

I FAZY) dania za cenę umiarkowaną. w domu Nr 55%: 

oda I) przy ulicy Długiej. Wiadomość u AA Domu. 
(1—1 — 7609 — 


d 


p tecznych PP. Fer, Aug. Gzliego i Ludwika Spi ssa. 


palfodt ozsyśim Iowy 


Znaczny wybór Powozów 


fantazyjnych i podróżnych. 


Ka 


*apele tued I Əsteyg-Ləuog ję 


U 
Əz Å 


WELOCIPEDY 


* zeSiRNe, jako też dla dorosłych, dwu kołowe 
zy-kołowe, oraz wynejęcie ich ns miesiące, tygodnie, 
N s dnie i godziny. 
auka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go- 
dziny 7ej wieczorem. 
Ulica Erywańska, Nr 1066A, 
w Fabryce Powozów 


BE 4DVWHE A W4PYWSEAE EGO, 
(dawniej Brühlia). 
(470) —2913— 
Wiadomość 


DLA PP. PTE, 


naj easki całe metalowe dla dokładnego wyciskania 
Par ek» Soków: bez rozpryskiwania, wyrobu mechanika 
prz 1er, złożone zostały w komis w Aptece P. Szmidta, 
y miea Makowieokiaj Nr 16, po rs. 18 za sztukę. 
tii — 1450 — 


Pozostawiony jest do sprzedania, w Składzie 
Fortepjanów i Pjanin Zagranicznych Le 
w Frinkla, przy rogu ulicy Bielańskiej i Tło- 
wie jak mackie Nr 599a/b : Fortepja mahoniowy, pra- 
z całym zie nowy, z Fabryki Hoffera, o 7-miu oktawach 
konstętk blatem metalowym i 4-ma szprejcami, najnowszej 

rdzą CJI i fasonu," z tonem pełnym, silnym i śpiewnym, za 
mało przystepna cenę. Oraz Fortepjan palisandrowy, bardzo 
oktąw. używany, z pierwszej fabryki tutejszej, o siedmiu 
wego ach, z eałym blatem metalowym, i 4-ma szprejcami, no- 
wami pocie Zz tonem pełnym i śpiewnym, za Rs. 200. Pako- 
bardzo, tębjanów.i Fianin, na mieście uskutecznia się, za 
%0 przystępną cenę. (2—3)—7556— 


HL Fortepjan palisandrowy, 
l 


o E oktawach, 4-ma sztabami z całą me- 
RA talową platą najnowszej konstrukcji do sprze- 
nia za bardzo 


- przystępną cenę. Ulica Leszno Nr 24 now 

w ZEŃ > > a owy 

dziedzińcu w eT po prawej stronie, mieszkania Nr 15. 
TF —1546— 


+ CHARTA CHEMICA DU CODEX. 


Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, półówki franka i opatrzone są podpisem FAYARD et |f 
BEANN. Sprzedaż hurt waw Paryżu, ulica Neuva St. Mercy, 40 W Warszawie w Składach M-torj-łów-Ap- 


(9 — 24) — 2040 — 


dad mitrina Baja APA PARA MAC PZA 
Kaffa ma am = a mfiaa aha lata ada 

Nadszedł "nowy transport najlepszych 
mi młyńskich francuzkich, i 
znane z doskonałości szwajcarskie jedwa- 
bne pytle, oprócz tego. prawdziwie angiel- 
skie piki. z lanej stali. - Rekomendując się 
pp. Młynarzom i Właścicielom młynów 
takowemi, zarazem zawiadamiam, że urzą- 
dzam młyny podług najnowszego systemu. 


C. NEUMANN, 


Konstruktor Młynów. 
w Warszawie, ulica Pańska Nr 1212, 


(2—6) —1482— ? 
8 RZECZYWISTA S 
Sy wyprzedaż Mebli, sgk 8 
8 po cenach bartze przystępnych. A 
g Zamierzając wycefić się w zupełacści z interesu, po- $ 
g stanowiłem znaczny mój Magazyn Mebli wyprzedsć po $ 
© cenach umiarkowanych, zalecejący się wyrobami do- $ 
© bremi d: kładnia i sumiennie ykończonemi, za które $ 
Ś poręczam — Władysław Brüll, ulica Marszał A 
5 kowska idąc od cgrodu poprewej stronie w demu gdzie RA 
© Fabryka Fortepjanów PP. Krell ct Seidler, Nr no $ 
$ wy 67. (12 12) — 5742. — 8 


Dom murowany 
o 2-ch piętrach, 
w blizkości kolei /Warszawsko-Wiedenskiej, 
A yz bardzo starannie z dobrych materjałów zbu- 
ssa dowany, jest do sprzedania na 81), 


obecnego dochodu netto. Do kupna potrzebną jest, summa rs. 
Składane, 


z najcelniejszych zagranicznych fabryk, sprzedają (się po ce- 
nach fabrycznych w Kantorze Maurycego Luxemburg, 
ulica Niecała Nr 12. (2—6)7488— 


Ko 


Są do sprzedania z powodu: wyjazdu 1z. kraju, natychmiast 


Dwa Folwarki, 


wieczysto czynszowe, razem diesiatyn 6; (włółe” 12) mogą być 
i A o, sprzedane dies. 21/ (włók 5) i dies, BUA (wł. 7, 
we wsi Chąśnie, w księztwie Łowiekiem, 4 wiorst od Łowicza 
szosą, która ten mająte przędziela. . Z całą krestencją, z jn- 
wentarzami, żywym i martwym, za umiarkowaną cenę i na 
korzystnych warunkach. Życzący kupić raczy przybyć tia 
grunt do właściciela, korrespondencję się pomija. 
A E TUR Rothstein, 


Wykwaliikowany” Ogrodnik, 


który wiele lat w Austrji samodzielnie egzystował, z upraw: 
Ananasów, Owoców i Jarzyn, orąz sadzeniem Win obznajmio- 


ny; Francuzkie i Angielskie Sady, tudzież Inspekta podług 


planów urządza, w polecające świadectwa przez Nadwornego 

Ogrodnika P. Waniasek zaopatrzony, poszukuje stałego miej- 

sca. O nadesłanie zażądań uprasza. pod adressem: Karl De- 

muth, Kunst- u. Ziergźrtner, Hotel Saski w Warszawie. 
? (1 


NOWA 


PLEŚNI, 


A, Łapińskiego 15-ki 
przy ulicy Wowy-Swiat, wprost 
| Ssto-lirzyzkiej, Nr 94. 


Ma honor przypomnieć Szanow- 
nej Publiczności, że filje jej znaj- 
dujące się: 

1. Przy ulicy Marszałkow- 
skiej w domu P. Gundelacha, 
Nr 71. 

2. Prz 
w domu 
14. 

8. Przy ulicy. Grzybowskiej, 
w domu Pana Przygockiego Nr 
24. 

4. Przy ulicy Bielańskiej, 
i Senatorskioj, w domu P. Lö- 
wenberga, Nr407a. 

5. Przy ulicy Długiej, w domu 
1 | fT Pana Bockhana, Nr 14, 
Codżiemmie z rana 1 po południu, zaopatry- 
wane bywają w świeże: Chleb, Bułki i wszel- 
kiego rodzaju Sucharki i Ciasta do herbaty i 
kawy, i żę od dnia 22 b. m. i w podanym 
wyż sklepie przy ulicy , Długiej, Członkowie 
Stowarzyszenia „Merkury, nabywać mogą, po- 
dobnie jak w innych sklepach Piekarni Nowej 
wsżelkie pieczywo za markami zwrotnema, di ją- 
cemi im prawo do dywidendy. 

(LEBA 54 

W domu Nr 1029. przy ulicy Grzybowskiej, od Ś-go Mi- 

chała r. b. do wynajęcia: 


8 Pokoje Zz Kuchnią i Spiżarką, 


w oficynie na dole, komórką na drzewo i piwnicą, za rs. 180 
rocznie, w razie potrzeby za osobną umową i z górą. Wiado- 
mość o takowych -powziąść można od właściciela domu: Nr 
1388, przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej lub od administratora rzeczo- 
nego domu Nr 1029, pod „Nr 897, przy ulicy Chłodnej za- 
mieszkałego. (3—3) — 1383 — 


Potrzebnem jest od S-go Michała do wynajęcia 


MIESZKANIE 


ulicy Rymarskiej 
: Kinderfreunda, r 


— 6589 —- 


VIL = 


POKÓJ DLA KAWALER. 


Jest do nsjęcia od 1:g3 Paździereika r. b. jeden Po” 
héj pa 2-giem piętrze, z widokiem ra Ogródek, w demu 
przy ulicy Wierzbowej, Nr 473 lit. O, gdzie Redakcja 
„Kurjera W rszawskiego.* Stróż wskaże. ( 4 — 0) — 6686— 


Potrzebny jest LOKAL składający się z 8-miu Pokoi, 
z meblami, i 2-ch Pokoi, bez mebli, w tymże domu, ną 1-m 
piętrze, w ctyrkule Nowoświestkim, lub w okolicy Zielonego 
Placu, na czas od początku Października r.b., do końca Mar- 
ca 1871 r., czyli na pół roku. Interessanci raczą złożyć swe 
adressy w Redakcji „Kurjera Warszawskiego“ pod litera- 
mi E: Z. 2=3 —1502— 

Nr 1369 Wa Zicionym Placu. Nr 1369. 


9 Pokei, Przedpokój i Kuchnia, 
ze wszelkiemi wygodami, do n*jęna zaraz lub ad Sg? 
Michała Wiadomość na miejscu. 
10 -0) —6506— 
lodz miej 


KJ 


5-90 Michała “m 
lo wynajęcia 
na miesięcy 6 lub dłużej 


ga” 0d 
do wynaj 
W Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskij, 
Nr 1713 Lit. B., Nr 11. 
Lokal kompletnie nowo wyrestaurowany na 1-em pię” 
trze, skłądający się z 1-go salonu, 6-ciu pokoi, kuchni 5 


© 
; 


z gazem, ze stajnią i wozownią, lub bez, z wszelkiemi 
wygodami. A 

Lokal parterowy, składający się z 4 pokoi i kuchni 
z ogródkiem za rs. 100 na miesięcy 6. z 

Dwa pokoje kawalerskie na 1-em piętrze, oraz 
dwa pokoje obszerne z kuchnią w suterynie, mogące 
służyć na warsztat lub magiel. J 

iadomojé na niejsgi, u doża, lub j pktadsie Brar © 
ci Lesser, przy ulicy Rymarskiej. —6) —7601— 
PRL ONTT OT 


Dwa Pokoje frontowe, 
każdy o dwóch oknach, korytarz i gabinet, na 3ciem piętrze 
oraz drwalnia, dó najęcia dla Kawalera, przy ulicy Krakow 
skie-Przedmieście pod Nr 446, od 1go Października r. b., 2% 


© 


8Q868660$600093608986: 


Rs. 225 rocznie. r i 1 — 3) — 16027 
Żądanem jest 
MIESZKANIĘ 
zupełnie samo w sobie, złożone z jednego Pokoju, za ceng 


przystępną. Adressy uprasza się składać w Redakcji „Kurjet® 
Warszawskiego“ pod. literami p. K (3-=3) 275297 


Dwa SKLEPY, 


świeżo urządzone, z mieszkaniem lub bóz, do wynajęcia wk* 
żdym czasie. Sklepy te w razie potrzeby mogą być połączonć 
Wiadomość przy ulicy Elektoralnej, Nr 32, u właściciela 
mu. (3—3) — 7440 — 


Z powodu słabości zdrowia jest do sprzedania 


Sklep z Wiktuałami, 


od kilkunastu lat YE KA PY ulicy Leszno pod Nr 123: 
2 —1570 


+,  Omegdaj, t. j. 20go b. m., o godz. sę 
» wieczorem, znalezionym został prz Po 
SORT A AR rze Bankowym, mały MEDALJO ze 
złoty. Właściciel może za udowodnieniem odebrać gów Ssi Ki 
le Junkrów, u Podoficera Łomowa. (H=l)rrve<2 70387, 


WAGROWY Rs. 3. ah 
Przypadkowym sposobem w Poniedziałek dnia 12 b. m nej 
między godziną 7 w wieczór, idąc od , Elektoralnej do Zin 
ulicy, zaginął Pierścionek męzki z wybitemi literam 3. 
tyckiemi J. S. Uczciwy Znalazca za powyższą nagro ZW 


złożone z 6 lub 7 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Śpiżarki i in- | cić zechce. Zaś Panów Jubilerów uprasza się o zwrócenie bo | 
nych potrzeb gospodarskich. Ktoby takowe posiadał raczy na- | wagi na takowy pierścień. Po nagrodę zgłosić się można 
desłać swój adres na ulicę Nowolipie, Nr 10 nowy do stróża | właściciela domu Nr 988, przy ulicy Krochmalnej. 
Wawrzeńca. (3—3) — 7418 -- (3—3) — 7382 — A 


W Drukarni Huriers Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 e). — Aoszoaeme flezsypow. 


4 


